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kasa 
N aj pierw oczekują 

przywrócenia hono­
ru. Zszarganego kar­
toteką przestępcy, 

inianen1 wroga Pol­
ski, zdrajcy narodu. 

Pote111 większość 

·występuje o reko111-
pensatę pieniężną. 

Za noce inorderczych 
przesłuchari, wzgar­
dliwe lata „pod celą", 
za życie z piętne111. 

W ty1n 11101nen­
cie pojawia się ino­
ralna dwuznaczność: 
oczekuje111y, by obcy 
un1orzyli długi na­
szego pa1istwa; wiei u 
tych, którzy o nie 
walczyli, nie chce 
„ urnorzyć" n1u ani 
złotówki. 

cd. na str. 8-9 
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i· noM OCJI KARTY PRAW 

RODZI N Y poświęcone było s po­

tkanie w ł omżyriskim Wyższym 

S e 111inadun1 Duchownyn1 , w któ­

rym udział wz ię li m .in. wiece­

marszałek S e natu Alicja G1·ześ­
ko wia k. k1·ajowy dus zpast e rz ro­
dzin k s. K a zi1nie rz Ku1·e k. bi­

skup łomżyński Julius z Pae tz, 

wł adze a dminis tracyjne i oświa­

towe ~ojewództwa. 
WBREW OPOROM nie mal 

wszy s tkich środowisk p o woli 

Łomża trafia pod władzę Bia ­

ł egostoku. Wspólną chorągiew 

1nają od nie d awna harcerze, a 

od pierw s zego kwie t.nia ma być 

zlikwido w a na Prokura tura Wo­

j e w ó dzka. W Łomży p o z ost a nie 

tylko nie wie lki Ośrodek Zamiej­

scowy pro kura tury bia łostockiej. 

S p rzeciw w obec t ej d ecyzji Mi­
nis t e r s twa Sp1·awiedliwości wy­

r azili m.in. w oj e w o d a i S ejmik 

Samorządowy. 

Z 13 GMIN , KTÓRE ODPO­
WIEDZIAŁY JUŻ NA APEL 

przewodnic zflceg o S ejmiku Sa­
n101·z ądowego Stt'\nisława Ja­

bło1iskiego , o określenie s w o ic h 

prefere n cji: M a z o w s z e czy P o d­

lasie, tylko Graj e w o, Goniądz i 

Rąjgród opowiedziały się zdecy-

. d ow a nie za P o dlasie m. Podobną 

opinię mają także władze Za­

m b r o w a. Z a Wa1·szawą był n aw e t 

his t o ryc znie p o dlaski C iech a n o­

w if'<'. 
W FILHARM O N II NARO­

D O WEJ I MUZEU M KOLEK­

CJI JANA PAWŁA II w 

W a r s z a wie zapr(·zentował swoją 

grę n a ligaw ce n1ie s zka niec 

Lomży, H e m ·yk Witko w s ki. bio­

rąc udzia ł w k o n certa c h ina u g u -

1·ujących n o wy c ykl p1·eze ntacji 

tra dyc yjnej muzyki pols kiej w s i 

. ,Pieś1i ojc zys t ej zie mi"". 
WOJEWODA UZYSKAŁ 

OBIETNICĘ p o m ocy u mini­

s tra tra n s p o rtu, Ewarys ta Wa­

ligór s kiego, w za łatwieniu fo r ­

malności związanych z p rze ka ­

za n iem pra w a własności t ei·enu 

p r zy Ale i L egio n ó w w ł ad z o m 

Łomży (do t.y ch czas j est to wła­

sność PKS) . G o r zej będz i e z 

pieniędzmi z centra li n a budowę 

dwo r ca. 
TIAC ZEJ U D ANE BYLY 

W Y DORY w kilku g minach w o­

j e wództwa . Fre kwe n cj a w g mi­

n a ch, g dzie wybo ro1n t o w a 1·zy­

szyły większe e m ocj e (np. w 

Andrzej e wie . Nurze, Szulbo rzu 

Wie lkim) wyuiosła o d GO d o 60 

proc . Zdecydo w a u a większość z e 

127 wybranyc h r a dnych określiła 

s i ę jako b e zpa rtyjni. 
WOJEWÓDZKI URZĄD 

STATYSTYCZNY opublikował 

dane o s t a nie gospoda 1·ki woje ­

wództwa w s tycz niu. Przedsię­

b io r s twa p1· zemysłowe osiągnę ły 

le p s z e• wyniki ni ż w g rudniu . 

a le nie świadczy to j esz c z e o 

przełamaniu r ecesji. W przc1ny­

śle włókienniczym j esz c z e s i ę 

pogłębiła . Nieco niższa. niż w 

grudniu. była przeciętnn płaca 

- ] 686 t.y :» z ł. W związku z e 
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wz1·o s t e n1 cen e n(·1·0 ii. wz1·rn; ły 

również ceny wie lu towarów. a 

prze d e w s zys tkim usług . Wyższe 

ceny i niższe place spowodowały 

około 10-proc . s pade k sprzedaży 

d e talic znej towarów i usług . 

KOLEJNA SESJA SEJ-
MIKU SAMORZĄDOWEGO 

woje wództwa, która 1·ozpoc znie 

się 3 m a r c a (godz . 10.00) w 

Urzędzie Woje wódzkim poświę­

cona będzie głównie o cenie stanu 

przestrzegania p1·awa i po1·ządku 

publiczne go w woje wództwie. 

Pona dto woje woda p o informuje 

o s woic h działaniach. związa­

nych z n a dzorowanie m samorzą­

d ó w . S ejmik pono wnie zajmie się 

s w o in:1 budżeten1 i pla u e m prac y 

n a t.en 1·ok. 
WNIOSEK O LIKWIDACJĘ 

KOMBINATU .,WIZNA'" złoźy l 

w ubiegłym tygodniu woje woda 
w A gen cji Własności Rolnej 
Skarbu Pa1is twa, któ1·a zajn10-

wać się będzie PGR-ami. W 

kombina cie c o miesiąc p ojawia 

s i ę proble m wypłaty dla pracow­

ników. Tamtejsza „Solidarność"' 

domaga się od woje w o dy odwo­

łania komisarza (byłego dyre k­

tora kombina tu) . 
ZAMIAST NOWEG O WŁA­

ŚCICIELA w Zakładach Dzie­
wia r s kich w K o lnie pojawił si ę 

k o m o rnik. P1·z e tai·g, n a któ 1·ym 

w oj e w o da zamie1·za ł sp1·zedać za­

kł ady za s ymbo lic zmci złotówkę 

(w p 1·aktycc za 5 milia rdów zo­
bowiąza1'1 przedsiębiorstwa) nie 
udał się . Sprzed a no tylko jedną 

obrabiarkę . 

WOBEC 85-PROC. ·STOP­
NIA ZAAWANSOWANIA p1·a c 

łomży1iski s zpita l znalaz ł się n a 

liście inwestycji p1·ze widzianych 

prze z 1ninis t e r s two zd1·owia d o 

uko1ic ze nia w o k1·csie dwóch la t . 

POD NACISKIEM ZAŁOGI 

(164 podpis y n a 400 prncow­
ników p o d wotmn nieufności) 

zrezygnowa ł ze s tanc•wis ka dy-

1·e kto r Oddziału PKS w Łomży, 

Stl\nis la w Anto nkie wic z i człon­

k o wie R a dy Pracownicz ej. 
NA 30 MILIARDÓW OBLI­

CZAJĄ władze Za 1nb1·o w a kosz t 
budo wy o c zys zczalni ści eków , 

niezbędnej dla normalne go funk­

cj o n o wania r o zwoju mias ta. 

Mimo, Że cały budżet Zn-

1nbro w a . to oko ło 20 milia rdów , 

prace nrnją zacząć się ua wiosnę . 

TOWARZYSTWO MIŁOŚ-
NIKÓW RAJGRODU OTRZY­

MAŁO dyplom o d Minis tra Kul­

tury i S zt.uki. Działa 1 :ze T owa-

1·zys twa wole liby t 1·od1ę pienię­

dzy n a wydl\wa uie .. E c h Raj­

g rodzkic h " (ukaza ły si ę już 23 

nume ry pis ma). Gratuluje my. 

MARIAN KILUK zosta ł 

prze wodnicz<1cym R ejonowej 
Komisji Koo1·dynac yjuej NSZZ 

„Solidarność" w G1·aj<:wie . 
UKAZAŁ SIĘ TRZECI TOM 

„STUDIÓW ŁOMŻYŃSKICH'', 
wydawl\nyc h prze z Łomży1i­

skie Towarzys two Naukowe im. 

Wagów. Zawie ra m.in. mate­

riały dotyczące Zie mi Łomży1i-

skiej w XIX i XX wic ku, a 

także dokumeuty o działalności 

NKWD w Ciechanowc u w latach 

1939-1941. Towarzystwo wydało 

także materiały z sesji uauko­

w ej w 200 rocznicę Kons tytucji 

3 Maja. Obie publikacje można 

nabyć w s iedzibie Towa1·zys t.w a 

w Łomży przy pl. Kościuszki 2 . 

SPEKTAKL „ZA ROK O 

TEJ SAMEJ PORZE" w wy­

konaniu Ma łgol"Zaty Nie mii·skiej 

i Marka Walcze w s kiego będzie 

można obejrzeć 7 i 8 marca 
o godz. 17 .OO w W oj e wódzkim 

Domu Kultury w Łomży. 
DO POMIESZCZEŃ KA­

SYNA „ KONSUMY"' przeniósł 

się oddział dziecięcy Biblioteki 

Public znej w Graje wie . Czynny 

j est w dni 1·obocze w godz . 11.00-

-18.00, a w soboty 8 .00-15.00. 

• .• J eślibyrn sta1·a1 . 
o prezydenturę, 81t 
bym przygniatające 
;; two. Wy;:tarczy z" 

1 
, • e Pl! 

bym. czego dokou 1 • . d . ł a elli 
w1ed ~kia w wywiadzie 
go m a „ W prost„ L 
ł ęsa. eil 

~ Miesięcznie przyb 
!·Y::nęcy . ~ezrobotnyc:. 
.wd no m ieJscc pracy 
• tają średuio 74 080~ 
stu b e zrobotnych Po 
nrn wykształcenie wyj 
pods tawowe. 

. • N aj~ięksią popul 
c ieszą się: .T acek Ku 

k. ~. 
proc . an i~ towauych), 

sztof Skub1szew. ki (71 
i .Ta u Olszew;:ki (64 pr: 

stkich, którz 
czenie, aby 
docierały 

uforn1ujemy, 
JIJlll"ca będzie f 

godnik trafi .< 
z dodatkoweJ 
zenia, wraz 

1 adresem, 
rzesłać do l'f 

Al. Legionóv 
·azie ,,Konta 
zeniem do doi 
aproponowac 
'com Lomży 

NAGRODY I WYRÓŻNIE­
NIA w W oj e wódzkim P1·zeglą­

dzie T eatrów Wiej s kich i Obrzę­

dowych . zdobyły zespo ły z Wy­

s zone k B ło1'1 , Stawis k (dzieci), 

pa1·afii Dożego Ciała w Lomży. 

R a d zis z e wa, Sie 1ic zuch. Zawa d i 
Białych Misztali. Pre zeut.owa n e 

były głównie obrzędy związane 

ze świę tami Bożego Narod ze nia. 
W NIEDZIELĘ (GODZ. 

• „Rzecznik praw 0 
t.e ls kich p owinien za 
s ka rg i obywa teli. a 
cześnie występować 1•.a.i.-----
s zymi inicjatywami 1 NOWY 

11.00) w sali Zespołu Szkó ł M e­

chanic znych w Łomży odbędą 

się e liminacj e 111akro r egiouu wm·­

s zaws ko-1nazurs kiego d o 111i­

s ti·zo s tw Pols ki junio1·ów w t.c ­
uis ie stołowy111. Awans zdoh<;!dą 

tylko zwycięzcy. Za woduic y ło111-

ż y1'1 ,.. kiej N a 1·wi b a rdzo Ji„zą 11:1 

olopiug s ympatyków . 

.iącymi .do popl'a~y ATOR HAND 
,.; trzegam a p1·awa··. po· USŁUGOWY" 

T a d e u s z Zieli1'iski, ZE W TYM RC 
pra w obywatelskich. U 
ZChN-u ins tytucja ta' 
p o t.rze bna, b o - jak to 
H e uryk G oryszewski . 

ZAPROSILI NAS„. 

• hura t.orium Oświaty 11, 

eliminacje woj ewód zkie Il Og1il 
nopolskiego Konkurs u \\'ied zy 

Humanis tycznej . 
• Zarząd P SS 

na 11 roczystości z 
I-J ;i ndlowca''. 

„Społem" 
okaz,ji „Dni;i 

• N auczycieł e i młodz ież z 
Rutek - na otwarcie nowego 
budynku Szkoły Podstawowej. 

fJzi<;: knjemy. 

przy:;; t.aje d o papieskid 
czeń spo łecznych„. 

• N a ochronę zdro' 
t.ys tycz n ego Polaka 
może w tym roku prz~ 
D0- 100 d ola rów; w ! 
Z:i.cl10dniej na jed n~ 

'"''· kc-u'ica przypada ok. 
1 ł 11 larów . 

• ,.Ci, któ rzy ob~ 

.. przełomy'" i ,.szybki< 
zje"' nr.ądzą t el'az k~ 
widz<\. że rzeczywisl · 
bardziej z łożona nii 
wydawało"' , powiedzial 
u~z Mazo wiecki , prr 

l' zący Unii Demokralf 
• Czte ry i pól tyii 

11 biega się o kartę 

pobytu w P oli-ce. 

WYBIERZ SZKOL 
Niebawem zakwitną kasztany, rozpoczną ~ 

zammy wstępne. Warto wcześniej pomyślel 

wybrać szkołę. 

Wykaz nowych kierunków kształcenia w Lo 

skiem , w roku szkolnym 1992/93, znajdziesz 

stępnym nume rze. 
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NOWY 
ATOR HANDLOWO­

UstUGOWV" 
ZEW TYM ROKU 

swiązku z zaintere­
m i licznymi py­
' informujemy, że 
„Informator Han­
sługowy wojewódz­

mzy11skiego" ukaże 

ze w tym roku. w 
j połowie gruduia. 
1acje oraz ogłosze­
reklamy redakcja 
tów" będzie przyj­
od września 1992 
owiadomimy o tym 
ym komunikRt.1'111. 

ów do szczoi,;c)lu•·g„ 1. aj­
slę p1·oblcmatyką alko­
at wiele, a szczególnie 
dzieci, brak bezpie-
psychicznego i ma­
oraz 1·ozpadanie się 

a. terenie Lomży 1·oz-
1 Jest około 600 rodzin 
h z powodu alkohołi­
ię któl'egoś z rodziców 
i obojga. ' 
Y~h: Pl'Zlldstawionych 
misJę Ekspertów pl'Zy 
Zdrowia i Opieki Spo­

ynika, Że w 1090 i·oku 
r 1•oko1·dowe , najwyż­

Cle alkoholu w tym 
przebaczyło ono 9 
1111-ów czystego spi­
glowę statystycznego 

stawie ciągłego wzro­
osób zgłaszających się 
e odwykowe 01•az ilości 
, leczonych w szpita­
~atrycznyc11 z powodu 
~lolowych (zabnl'Zeti 
c wywołanych p1·ze-
zati·11c 'te • h an organ1z1nu 
lk ot) szacuje się, że 

obolu w 1991 i-. cią-
:osób u I . lk za eznionych od 
\~h.ollków) w Polsce 
· Jeden milion zaś zyw , ' 'li l\Jących (pijaków) ;e otnów; razem sześ~ 

s to aż 6 'l' . 
1 osób m1 tonow 

do1·osł h · Wiek yc ' uaJ-
k 

11 pa·odukcyjnym· 
e ' rod i l ' j z n , udzi p1•a-
e w Pełni efektywnie 
~· czasti pa•zeznaczajn 

t1·zei • ·~ ol , Wienie ). maj"-
•CI z p , "' llotl i oczuc ae m od-

ny~,' inyi.lleniem per-

TRZY PYTANIA DO ... 
. q 

SLAWOMIRA ZGRZY­
WY, przewodniczącego Od­
działu NSZZ „Solidarność" 
w Lomży. 

Był Pan zastępcą 
krytykowanego przewodni­
czącego, Mariana Sawic­
kiego. Teraz Pan przewodzi 
łomżyńskiej „Solidarności". 
Oznacza to przełom, czy 
kontynuację? 

- Tę zmianę można odczy­
tać jako kontynuację dobrych 
działań związku , a odejście od 
krytykowanych posUJ1ięć. „So­
lidarność" powinna ,.,kupić się 
na obronie interesów wacowni­
czych i zdecydowanie zmniej­
szyć zainteresowanie polityką. 
Nie chcemy całkowitie rezy­
gnować z obecności w życiu 
politycznym. Będziemy jedna k 
zajmowali się opracowywaniem 
koncepcji, a nie bawili się w 
politykę kadrową województwa. 

N aj trudniejszym pro­
blemem Lomży1iskiego jest 
bezrobocie. Czy związek 
potrafi zapobiec dalszemu 
jego wzrostowi? 

- Problem bezrobucia musi 
być rozwiązany w skali krajo­
wej . My tu , w Łomży, możemy 

. :~.·~i W:!lS 

pomóc jedynie tym , co utracili 
pracę. Będziemy współorganizo­
wali kursy zawodowe, udzielali 
porad prawnych. 

„Solidarność" ma możność 
wpływania na kształt poli­
tyki gospodarczej państwa przez 
swoich posłów związkowych. 
Uważamy, że jak najszybciej 
powinny być dokona ne zmiany 
w sferze finansowej (kredy ty, 
ulgi podatkowe d la zakładów , 
umorzenie ich długów). Równie 
ważną sprawą j est restrnktury­
zacja przemysłu , który musi być 
bardziej efektywny (np . zmniej­
szenie biurokracji) . 

Czym, zajmował się 
Pan w pierwszych tygod­
niach swojej działalności? 

- Wspólnie z nowym Za­
rządem staraliśmy się rozwią­
zać zadawniony konflikt w 
Zakładach Gospodarki Komu­
nalnej w Goniądzu. Chcemy 
znaleźć kompromisowe wyjście, 
które zadowoli zarówno strajku­
jących pracowników j ak i Radę 
Gminy. Zajmujemy się proble­
mami, które nie zost.ały zała­
twione w poprzedniej kadencji. 
Coraaz więcej garnie się do nas 
ludzi ze swoimi problemami. 
Trzeba im pomóc. 

KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
JesŹcze dziś i jutro zapisy na intensywuy kur~ 

języka angielskiego dla początkujących. (Redakcja 
„Kontaktów", Lomża, Al. Legionów 7, tel. 42-43). 
Zajęcia popi.·owadzi absolwentka amerykańskiego 

college'u. 

Jc1Ui przyjmiemy mode l sta­
tystyczny polskiej a·odziny 2 + 
2 i 6 mln pomnożymy przez 
3, to otrzymamy liczbę 18 mln 
dzieci i współmałżonków osób 
uzależnionych i nadużywających 
alkoholu. Dzieci niedożywione, 
zaniedbujące naukę. wyrastające 
w atmosfe rze lęku, awantua-, z 
zaburzonym obn\Ze m a·oązica, 
.inko w11:orca osohow1,go. Zony. 

PISZĄ INNI„. 
Na zdrowie I 

I co dalej 

uajc .-. ęscieJ znea·wicowanc, nie­
pewne juta•a, skoncent.rowane na 
tym ,,czy dzisiaj przyjdzie trze­
źwy, czy przyniesie wypłatę , czy 
też w nocy trzeba będzie uciekać 
w domu,'. 

Szanowni nowo wyb1·ani se­
natorowie i posłowi ·, , tudzież 
a•adni, pa•ezydenci, wojewodowie, 
burmista-zowie i wójtowie! Decy­
dujcie, kaidy w zakresie posia­
danych up1·awnień i możliwości: 
czy dalej alkohol ma wlewać 
się do Polski przez j ej granice, 
czy dalej najważniejszą pozycją 
w dochodach państwR ma być 
łatwy zysk z alkoholu, czy da­
lej najważniejszym produkte m 
spożywczym ma być a lkohol , 
czy pod większościll s kle pów 

spożywczych n a o czach dzieci 
i młodzieży muszą się zbierać 
g romadki smakoszy pijących .,z 
g winta'' przy bierności służb po­
l'Ządkowych. 

Czy w takim stanie ciała i 
ducha jesteśmy zdolni budować 
III Rzeczpospolitą? Dotych c zas 
mieliśmy u spa·awiedliwie nie: 1·oz­
pijali nas , by łatwiej rządz i e' . A 
t e raz ? Kto nas rozpija? 

W 1980 roku a·odząca si'< „So­
lid1wność„ zwyciężyła a·ów11icż 
dzięki wywalcze niu w sti·zy111a­
nia spl'Zedaży a lkoholu, by nil! 
potraktowano ich znowu jako 
•• grupy pijaków i a·ozbójników". 
W stanie wojennym studen c i pi­
kietujący skle py z a lkoholem. z 
napisami „ Nie pij - w sierpniu 
nie pili", byli pałowani i ZRmy­
kani. Co z tym te1·az? Co dalej? 
Czy samorządność i d emokra­
cja ma nam przywrócić złotą 
wolność szlachecką ze z n anym 
hasłem ,.Jedz', (jest c o, a le nie 
m a za co); „ Pij" (na to zawsze 
znajdą się pieniądze) i „Popu­
szczaj pasa" (folguj sobie, bo 
tylko to ci zostało, a dziećmi i 
i·odziną - jak w socjaliznie - zaj­
mie się nimi opieka społeczna). 

D ecydujmy, c zy nie czas za­
ciągnąć pasa w branży alkoholo­
w ej , by nie sp1·awdził się dowcip, 
k~ticzący się słowami: „Tu była 
Polska". 

mgr PAWEL 
KOLAKOWSKI 

psycholog 

(Tekst zamieszczony w 
., Iskierce" Lomżyii~.Kim 
Biule tynie Rodzinnym D iP­
cezjalnego Duszpas te rstv. ' 
Rodzin). 

DZIECI 
SĄ 

SKARBEM 

Największym ska1·be m każ­
d ego społeczeaistwa są dzieci. Są 
one radością i celem życia r o d zi­
ców. Każdy człowiek ma prawo 
oczekiwać od drugiego człowieka 
poszanowania, opieki i ocha·ony. 
Są w naszy1n spo łeczeństwie 
dzieci, które potrzebują szcze­
gólnej opieki. Dzieci specjalnej 
troski. upośledzone umysłowo. 
inne. 

O nich to właśnie mówi J. 
Izdebska: „Szcz<>gólną ti·oską na­
leży otoczyć te dzieci, którym 
środowisko 1·odzinne uie zapew­
nia odpowiednich warunków kul­
turowych , nie docenia, a nawet 
lekceważy rozwijające się zainte­
r esowania''. 

J edną z placówek, która zaj­
muje się kształceniem i opieką 
n ad dziećmi p ecjalnej troski 
j es t Zespół Szkół Specjalnych w 
Lonl.Ży. Dzieci te. po uko1iczeniu 
szkoły pods tawowej, uczęszczają 
do Z asadniczej Szkoły Zawodo­
wej , zdobywają zawód i są pe ł­
nowartościowy1ni obywatelami. 

Nasze dzieci chętnie uczestni­
czą w wycieczkach i imprezach 
kulturalnych, sportowych. Ko­
rzystają z posiłków przygotowy­
wanych i wydawanych w szkole. 
Wymagn to jednak nakładów 
finansowyc h. Toteż Ko111ite t. Ro­
dzicie lski przy Szkole Specj a lnej 
w Lomży apeluje o pomoc w 
poprawianiu warunków nauki i 
1·ozrywki n aszych wychowanków 
o a·az finansowe wspie1·anie na­
szych wysiłków . (Pieniądze prze­
znaczone na cele charytatywne 
"'l odliczane od kwoty opodat­
kowanej, do 10 proc. dochodu). 

Każdy inoże na111 pomóc. 
przekazu jac nawet najs kromniej­
szą kwotę na konto Komite tu 
n odzicielskiego p1·zy Szkole Spe­
cjalnej w Lomży (ul. Nowo­
g a·odzka 4, nr Konta 4551 9-
-45535-132 PKO O/Lomża). 

Osobom i instytucjom , które 
w ubiegłym roku z łożyły daa·. 
·kłndamy serdeczne podzięko­
wanie w imieniu wyc howanków. 

Komitet Rodzicielski 
przy Szkole Specjalnej 

w Lomży 

ZDEKOMUNIZOWAĆ! 
Wszyscy liczą. Mic-

szka11cy miasta we własnych 
portfelach, rada Lonl.Ży w 
kasie samorządowej . I tu, i 
tu szybko trafia.ją na pod­
szewkę. Brakuje! 

Prezydent Lomży udał 
si ę do ministerstwa finan­
sów z prośbą o wyjaśnie­
nif' sposobów naliczania i 
określania kredytów, które 
były podstawą obliczania 
subwencji. 

Przyznane pieniądze na 
rok 1992 (2 661 534 tys.) 
wzbudziły kontrowersje 
łomżyńskich radnych. W 
przeliczeniu na jednego 
mieszka1ica przypada 292 
tys. z ł. Inne . mmeJsze 
g1uiny, otrzymały więcej 
pieniędzy. 

Tajemnica zadziwiających 
p1·zelicze11. tkwi w inechani­
zmie obliczania: te władze 
lokalne, które en e rgiczniej 
śc iągały podatki lokalne i 
miały w połowie ubiegłego 
roku zasobniejszą kasę, te­
raz dostały mniej. Opłaciła 
.,_j ' więc opieszałość . 

Tej „metody'', znanej od 
• l7icsięcioleci. jakoś nikt nie 

" <'l~ce ,.zdekon1unizować". 
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Wielka 
chęć 

Z J. W. SEMEY.NSEM DE VRIES VAN DOES­
DURGH. ambasadore111 Królestwa Holandii - rozma­
wia Magda Lipiec. 

.Tak Pan Ambasador 
O('<·nia w:-;pólpracę Holandii 
:t<' ::-trouą polską na przy­
kład~ie Turośli? 

- Jc~te~my pod wrazemem 

odwagi i wie lki ego zaangażowa­

nia rolników, uczestniczących 

w Projekcie Roz woju Prywat­

nych Gospocl arst.w Mlecznych. 

W to prze<lsięwzięcie , w prze­

kształcanie s woich tradycyj Hych 

gospodarstw w n owoczesne i 

w~1~pecj<1li zowa11 , produkujące 

mleko wysokiej j ako ' c i , wło­

żyli niezwykle dużo e ne rgii. Tu­

rośl , wedłng mnie, j est dobrym 

przykładem współpracy mię­

dzy rządem polskim i holender­

~ ki Jll. 

- .Taki j est Pa11ski stosu­
n ek do żąda11 polskich rol­
ników; ch odzi o ceny mi­
nimalne i cła zaporowe na 
niektóre produkty rolne? 
· - N ie z nam dokładnie tych 

praw~ U nas EVVC gwaran-

t uje minimalne ceny na kilka 

wybranych podst.a wowych pro-

KONTAKTV 

duktów. Tak, czy owak , w każ­

dym kraju rolnictwo rotrzebuje 

wsparcia ze strony rządu. Jed­

nak jeśli uda się de. prowadzić 

do takiej sytuacji, :.r e uchroni 

się kraj od importu produktów 

rolnych, wówczas można zni­

szczyć swój rynek eksportowy. 

Zadziała wtedy swoisty rewanż: 

skoro inne kraje nie będą mo­

gły wprowadzać n a p olski rynek 

s woich towarów , ni · pozwolą 

też na obecność polskich to­

warów n a ich rynkach. Więc 

taka sytuacja może być rów­

nież szkodliwa dla polskiego rol­

nic twa. 

- Co według Pana, j est 
szansą polskiego rolnictwa? 

- Polskie rolnictwo oceniam 

bardzo wysoko . Zachwycam się 

wielką chęcią rolników do uno­

wocześniania i rozwijania go­

spodarstw. Polska, to potężny 

potencjał rolniczy. Trzeba go 

ty lko odpowiednio ł1kierunko­
wać i wykorzy t.ać. 

Fot. GABOR LÓRINCZY 

.... 

Skok 
Z GABRIELEM JANOWSKIM, ininistrelli 

twa - rozmawia Magda Lipiec. 
- Jak Pan ocenia współ­

pracę Holandii ze stroną 
polską na przykładzie Tu­
rośli? 

- Holandia j est jedym z 
nielicznych krajów, z k tórymi 
mamy bardzo dobre stosunki 
pali tyczne, gospodarcze, a rol­
nicze w szczególności. Turośl , to 
takie małe dzieło , które zostało 
stworzone przez naszych ho len­
der skich przyjaciół. Dużo pomo­
gli przy organizowaniu projek t u 
mlecznego. Ale pod7iwiam też 
polskich rolników. któ rzy od wa­
ży li się podjąć t.o wezwauie i -
jak ktoś to okre~lił - przesko­
czyć z XIX w XXI wiek . Wie­
rzę , że przy współud ziale rząd u 
holende rskiego i ministerstwa 
rolnictwa sko k t en będziemy 
kontynuować . J est on nie tylko 
przykładem dobrej współpracy 
między rzącl ;im i , ale dowodem 
na to , że także w trudnych wa­
runkach można rozwijać polskie 
rolnictwo. 

- Jaki jest Pa1iski stosu­
n ek do żądaii polskich rol­
ników; chodzi o ceny mi­
nimalne i cła zaporowe na 
11iekL1) 1·~ produkty rolne? 

- I<aż<la zmiana, każda przf'­
buclowa niesie za. sobą pewne 
trudno' ci. Objawiły się on e 
ta.kie w rolnictwie. Myślę, że 
wchodzimy już w proces stabi­
lizacji produkcji rolniczej , przez 
wprowadzenie cen gwarantowa­
nych . Będą nimi objęte trzy pro­
dukty: pszenica, żyto i m leko. 
Już od drugiego kwartału ceny 
te zostaną ustalone i podane do 
publicznej wiadomości. 
Oczywiście nadal będą obo­

wiązywały ceny wolnory nkowe , 
a.le\\' w~1 p<Hlku , gd~· padną on e 
pouiżej określonego prog u, usta-

•• 

lanego wspólnie 
b l 

. . ze 1 
ęc z1emy w kracz „ . . ac 1 ceny muumalne. 

B eztroskie otiv . , . 1 . a111t 
swiat poc cięło rod . · 1 z1m1 c~ę r ? ną. Dążytn. 
mczy~ to .otwarcie\ 
rencyJna zywność 

wprost nas nie zale 1~1• 
t kt ' . llCJ 
a · ·Y ze sw1atem 

1 
• 

rozsądnych granicacn 
- C o, wedłuo p 

szansą pols~ieg~ 1 , 

-;- Jest .trag1c.zny siai 
pans~wa 1 tragicznysi 
ciarki . W szyscy, a wi~ 
m~1sz~, okaza~ pewni 
m.1alosc .. A~e .Je?no j~ 
N ie będzie JUZ, swiad. 
~i~świadom~go , taL~ 
scia do r?łmct.wa, jal 
poprzedmch; nie ma 
nia antychłopskiego. 

'vV prost przeciwnit 
klimat dużego zrozuffi 
bl~mów rolnictwa, ja~ 
d zrny gospodarki n 
która może nam p 
wiele korzyści. Rolnio 
na konkretne sprawr.' 
czyli śmy na ten cel b 
złotych. Banki maja 
taki e warunki. by ; 
nia rolników bvh; r 
czasie . W pier;v· zi·m 
pro w i zori urn budżeto 
czy ło ba rdzo rnożli 
dytowa nia ro1J1ictwa. 
is.tniej e i głównie 
dytowa.ne zaku p)' n1 
'rodków ochrom rl'it 
nach gwarantm~anyrn 
niczeniu otwarcia 01 
produktów rolnych j 
mniałem . Oczekiwani1 
. ze. a le j est. peł ne zr 

ze s t.rany rządu i n 
drgnęło. 

P111czego że~~ 
U' Dlaczego •. 
'do lekal'ZY 

. i wy1·yw1 
8n:ktowam 
~'Kto poZVI .. „, 
0wać„ 
tor Jasiu (st 
ę do tego 
e) l'ozlllawial 
. nocy. Alec 
!Uowa. On d 
ona zakryw 

bciała słuch1 
·wchodziły 
telll, żeby 

ale zamkną! 
zlał: „Nie 
Tylko salo 

'odważyła si 
' wę 0 półnc 
y też zaniosł 

11a1·dzo dziwn 
r ała pielęgn! 

co on gada 
ncle, o od: 
w i że late: 
w góry. 
niemożliwe'' 

uwierzyć. Do ,a dwa miesi 
kĄ ordynato1 

ylko głowę 
zce - par. 
swój pogląd 
o ratować? 
lupie gadani 
wał ostl'o dr 
ie wszedł do 

„Życzliwi 

a pracowała 
rzy biurku pe 
ciemne włos 

czy. Pani Ani 
a mciwi. że g• 
y usiacllci n a 
zeżyla szok. 
czna dziewczy 
miecha.la się~ 
b.v podać mi 

y pani Ania : 
da jest bardz• 
losy przykry' 

lam wstrząśnię 
m jej jednak. 
iły się bardz. 
mieszkały też 
~goda, pogod1 
c nawet z włai 

Pokażcie mi d 
',czego żadna 
i przynoszę " 
yla z mat.k; 
nastu lat„ D" 
(- Nieładne j 
niepodobne. 
mąż - opow 

Jagoda zawsze 
uczesana b' ' . 

anki poszły 
ewnie cbor·a). 
rowego domu 
za. Weszły cl 
~dy przeżyła 
o - wspomi 
a. w Pięknej 
l~~niy śliczne 
lozku • a. obok 
na . 

. g.o. St.ały 
OJctec czwon 

rz z · , an1edbanE 
w Pod · · , . m1eJski 

l
J s1~ Zlllieszai 
Ce ' • 

Juz wiedz 



~e otwa1~ 
lęlo rodzi• 
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ązymy. 

otwarcie t 
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:y 1~nośc i~ 
n.te zalew~ 

w1atem l!IJ 
. granicac~ 
wedłuo p 
•lskieg~ ro 
agic_zny stil 
l.rag1czuy st 
ysc7, a 1~~, 
LZac. pewni 
. ~e .Je?u? j~ 
JUZ, SWJad 

nego, \ a~l! 
.nict.wa, jal 
:h; nie ma 
łapskiego. 

przeciwnit 
ego zrozu 
lnict.wa, jal 
;podarki n 

~e nam p 
yści . Rolnia 
tn e sprawi'.' 
a ten celi 
~anki maj\ 
unki , by 1 
)w byly r 

otwarcia ni 
1 rolnych 
Oczekiwani1 
·!'\. prł ne l 

rządu i n 

0 żeście mi to 
v1aczeg ,„ - k1·zy-
u' Dlaczego •• • tłukła 
' lekal'ZY 1 , dl wy1·ywając kr<; an: Kto wam d~ł takie 
;, Kto pozwohł wam 
.. ć?! • . . 
owaJ"'"1·u (stw1erdz1h, 
tor "" ·1 · • d tego nBJ ep1eJ 
ę) ro~iuawiał z nią do 
e y Ale co to była ·noc · 

Il On długo mó­piow • 
Zakrywała uszy, 

fi 
ona , p · 1 b . la słuchac. ie ę-
~1!chodziły pod byle 

1cstein, żeby mu !!°: 
al zamknął d1·zw1 i e • ka 
1„1• N ie przesz -z". " . . Tylko salowa, ~al}! 
dwllżyła się za111esc ':e 0 północy i dla 

y też zaniosła. 
'Rardzo dziwne - rela­„ ała pielęgniarkon~ -

co 011 gadał. Cos . o 
ucie, 0 odkry~anm 
w i że latem Ją za-
w góry. • 1· ., . niemoz iwc , nie 1110-

ywiei·zyć. Doktor Ja­
(*a dwa miesiące ślub 
ką oi•dynatora) i Ja-

I' 1ylko głowę .zawra~a 
zce - pam Basia 
swój pogląd - po co · 
o ratować? 
lupie gadanie - sko­
wa! osti·o dr Jasiu, bo 
ie wszedł do dyżurki. 

„Życzliwi" 
a pracowała w księga­

rzy biurku pod oknem. 
ciemne włosy, zielon-

czy. Pani Ania., główna 
a mówi. że gdy po raz 
y usiadła naprzeciwko 
zeżyla szok. 
cz~a dziewczyna. pisała 
miechała się. A potem 
by podać mi jakiś pa-

~y pani Ania zobaczy ł a, 
da jest bardzo niska„ a 
losy przykrywają garb. 

lam wstrząśnięta, nic nie 
m jej jednak. 
iły się bardzo; jak się 
mieszkały też niedaleko 
agoda, pogodna, umiała 
ć nawet z własnej ułom­
Poka.żcie mi drugą ta.ką! 
',czego żadna z was nie 
i przynoszę wam szczę­
yła z mat.ką, wdową 

nastu lat.. Dwie starsze 
{-.Nieładne i zupełnie 
n1ep.odob11e. powycho­

J mąz - opowiada pani 
agoda zawsze starannie 
uczesana, była wciąż 

anki poszły j;\ odwie­ew . l ., 
mec tora). Zapukały 

rowego domu na k011cu 
tza. Weszły do środka. 
kdy przeżyłam po raz 

0 
- wspomina Anna . 

a IV ' k · 
I , Ptę ·neJ koszulce 
Ysn ·1· ' 
I· .. k

1Y s iczne piersi le-oz ·11 b ' ' a o ok niej spał na. 

go. Stały bywalec 
ojciec cz d . . Worga z1ec1 rz zan· db ' w o te . ~n7g? g?spo-
p dm1eJsk1eJ wiosce. 

t
y 81~ Zmieszane ce · · . · Jllz wiedziały: 1fa-

NADZIEI 

ciejewski odwiedzał .Jagodę od 
kilku miesięcy, przychodził.i do 
niej też jego wierzyc,ele. Zona 
ich przepędzał a, a 011a płaciła . 
A gdy wytaczał się pijany z 
jakiejś meliny i padał w po­
blis kim parku , z najdovvała go , 
prowadziła do domu , zdejmo­
wała buty, kł adła w pościeli . 
Rano stawiała przed nim kwa­
śne m leko lub śmietanę. 

- Niech mama się nie wtrąca 
- krzyczała, gdy matka miała 
go dosyć - to jest moja sprawa! 

Trwało to dopóki jego żona 
się nie zbuntowała. „Zyczliwi 
donieśli z kim zdradn ją mąż . 
Wybaczała mu wódkę, awan­
t ury, lenistwo, to że ~a.ma musi 
dbać o krowę, świnie , czworo 
dzieci i 5 hek tarów. A le Jago dy 
wybaczyć mu już nie mogła. 

- Woli sz garbatą ciele mnie?! 
- krzyczała. 

Myślała po nocach , jak się 
zemścić. I wymyślił a. 

Partyj ny skandal 

To by ło w 1989 roku . Jagoda 
należała do partii, j ak wszyst­
kie w księgowości . (- Kierownik 
do nas przyszedł , sympatyczny 
facet - wspominają - i po­
wiedział , że dobrze by łoby dla 
zakładu , gdybyśmy się zapisały. 
I że on nas osobiście bard zo 
prosi. Skoro „osobi::.cie" , jak 
mogłyśmy odmówić?) 

Sekretarz POP rza., lko tu za­
glądał , były więc zdziwione , gdy 
kiedyś stanął przed biurkiem 
Jagody. 

- Towarzyszko - z aczął ofi­
cjalnie bardzo - j esteście pro­
szone do pierwszego , ekretarza. 

- Zaraz? A w jakiej sprawie? 
- spytała zaskoczona 

- Nie wiem , nie wiem - mówił 
takim tonem , jakby dobrze wie­
dział. I natychmia. t wyszed ł. 

Jogoda poszła. Pierwszy cze­
kał na nią w swoim gabinecie. 
Oprócz niego był je. zcze ~ekre­
t arz rolny i je zcze j akiś nie­
znany „pan cywil" .. . ,, iedzieli , 
jak sędziowi e", opowiadała po­
tem. Spy t ał a. , czy może usiąść, 
pozwolili . NaclaJ nie domyślała 
się, czego od niej chcą. 

- Towarzyszko, hm , hm -
zanął pierwszy - wiemy, jakim 
jesteście dobrym pracownikiem . 
Ale zawiedliśmy się na was. 

Stroua etyczno-moralna 
członka partii też jest ważna 
- wtrącił pan cywil. 

A sekretarz rolny nazwał 
rzecz po imieniu: - Maciejewski 
ma żonę i czworo dzieci. To 
jest skanclaJ ! Wszyscy już o tym 
wiedzą. 

I pierwszy (zresztą także naj­
starszy w tym gronie) zako1i­
czył: j eżeli Jagoda nie zwróci 
Maciejewskiego Artnra rodzi­
nie, to zostanie wykluczon a z 
partii. 

- Tak? No, to macie swoją 
legitymację! - i rzuciła ją na 
blat biurka. - Ja z niego nie 
zrezygnuję ! 

Zaczęł a mówić w najwięk­
szym napięciu : - l\foże towa­
rzysz sekretarz mnie zechce? 
A może jego syn? Albo może 
pan? Nie?! Czemu teraz mil­
czycie? ikt mnie nie cl1ce . Bo 
jestem garbata. A on mnie chce . 
I on jest dla mnie ważniejszy 
niż Polska Zjednoczona P a tria 
Robotnicza . 
Opowiedziała koleżank m 

dokładnie, jak b 1 ło i że ,... \_ 
trzyli na nią bez słowa, ja.kb,, 
nie wied7.i.eli, co powiedziei. Z~-

pytała, czy coś jeszcze maji\ do 
niej, a skoro nie, to - „Żegnam". 
I wyszła trzaskając drzwiami. 

~Szłam, ·o , tak, z podniesio- 5 
nym czołem", mówiła. A wyda-
wało jej się , że na ulicy wszyscy 
na nią patrzą, pokaznjl\ palcem, 
ale nic ją to nie obchodziło. 
„Z niego nie zrezygnuję, nawet 
gdyby mnie ksiądz z ambony 
wyklął, rozumiecie?", mówi-
łL . 

Rozumiały. Miały tych swo­
ich mężów, „ten· taki, ten owaki" 
ale był. „ Co jest warta kobieta 
bez chłopa w t akim mieście jak 
nasze?" Rozumiały dumę Ja­
gody z tego nędznego pijaczka. 
I to, że gotowa była walczyć o 
niego. 

Tylko strych ••• 

W którąś niedzielę pani Anna 
wybrała się do Jagody z domo­
wym ciastem. A t am awa.nt.ura. 
Nawet nie za.pukała , wróciła do 
domu. Jagoda krzyczała: „Ni­
gdy mnie nie kochał~ . Jak 
byłaś w ciąży, to biłaś mnie 
wałkiem po brzuchu! Chciałaś 
mnie zabić! Przez ciebie jestem 
garbata. Wiem wszystko" . 

52-letnia matka Jagody sama 
wychowywała swoje trzy córki. 
Tyle, że najmłodsza urodziła 
się trzy lata po śmierd męża. 
Jagoda nigdy nie dowiedziała 
się, kto był jej ojcem. Rosła 
z głęboką zadrą: była dziec­
kiem niechcianym, półsierotą. 
A właściwie (zważywszy st.osu­
nek matki do dziecka) pełną 
sierotą. 
Nienawidziły się. Matka 

ułomną córkę , bo przypominała 
j ej coś. o czym pewnie chciałaby 
zapotnnieć; ~agada matkę za t.o 
ciało , które jej „obmierzło'', za 
to, że przyszła na świat. 

Z nienawiścią można żyć. 
Z tym, co stało się potem . 

Jagoda już żyć nie mogla. 
Maciejewski prawie się u nich 

zadomowił . Jego Żona, jakby 
się z tym pogodziła ( „Niech 
bierze pijaka, byleby alimenta 
płacił" ). Jagoda nadal chodziła 
z podniesionym czołem. Tyle, 
że od dwóch miesięcy słabła, 
wymiotowała, bladła. 

To stało się przed świętami. 
Zwolniła się z pracy (- Pew­
nie grypa, mówiły) , prawie Że 
zemdlała. W domu, zamiast po 
trzeciej , zjawiła się o godzinie 
jedenastej. 

W tedy zobaczyła ich razem: 
matkę i Maciejewskiego. 

Spokojnie, bez słowa, weszła 
na strych, wzięła sznur od bie­
lizny ... 

*** Doktor Jasiu wynalazł jej 
stancję , pracę w wojewódzkim 
mieście . Jak najdalej od tamtej 
pary. „W takich momentach je­
dzie się w góry, mówił do niej , a 
nie wchodzi na strych" . „Nawet, 
gdy się jest garbatą?" „Co to 
znaczy „nawet"? Zaprzyjaźniła 
się z jego narzeczoną. Oboje ją 
przekonali: nie powinn~ ulegać 
rozpaczy, a nadziei. 

Jagoda spodziewa się dziecka. 

ALICJA 
NIEDŹWIECKA 

Imiona l naswi•ko SDtltalo 
zmienione. 

Fot. GABOR LÓRINCZY 
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GRAJEWO 

BLUES 

.,I\ nltura. to zbędny w:a l;1 
t ek'' . Mimo takiego przekonania 
niektórych grajewskich radnych . 
pracownicy Domu 1.;: nit.u ry nie 
opuszczają rąk. Zaint.eref-'owanie 
organizowanymi przez nich im­
prezarni nie słabnie. Pomysló,1 
nie brakuje . Pracownicy oh:i ­
wiają się t.ylko j edneg~: t z w. 
czynników obiekty wnych . B~ 
Dom Kultury funkcjonował nor­
m aluie , potrze buje co najmniej 
miliarda dot.acji . W ubiegłym 
roku przyzn a no im zaleci wie 380 
n tl 11 . .l eszcze na początku ln­
tego l 992 roku Rada l\iliejska 
nic podjęła w tej sprawie żadnej 
decyzji. Plan imprez powsta ł 
więc j11ko lis t a pomysłów , kt.órc · 
pomysłami mogą pozostać . Do 
t.ego niezbęd11y j es t. re mo nt bn­
dy ukn . O d wlekani e prac może. 

a.b::;olu t nie sparaliżować dzia hJ­
ność Domu Eultury. A pienię­
dzy 11 ie ma„ 

T..:ult.u ra musi więc na sie­
bie za.rab i ać. Sale grajewskiego 
Domu l..:ult.ury wy najmowa ne są 
n a ha ndel s tarzyzną, okoliczHo­
śc iowe przyjęcia, agencjom ar­
tys tyczny m , które zjeżdżaj ą tu z 
program em „dla prowincji '', w.\'­
znawcom Kri zny. Dom l\ultun· 
za r a bia t eż na. kursach j ęzykó~v 
obcych d la d .tleci i dorosłyclt , 

t.a1·1ca towarzyskiego, ae robicu . 
W ubieg łym roku nie::; podziewa-
11ie przyciąguęły mieszka1i cÓ\I 
a ukcj e obrazów profesj onalis tÓ\.v 
i am a torów (plonu plene ró w 
,. G raj f'wo w m ala rs twie" i „B a­
gn a. Bie brza11s ki e'' ) , po łącz01ia 

ze sprzedażą wyst.awa s rebrne.i 
biż uterii oraz prac J adwigi So­
li1is kiej , z na nej lud owej artys tki 
z vVąsosza. Dużym za int.e reso­
wa niem cieszyła. się t. a.kże eks­
pozycj a z okazji święta niepod­
l egłości . w zbogacon a e kspon a­
t.ami z bia łostockiego t-, ·[uzc um 
Wojska P olskiego. 

Mimo cięż kich czasów w G ra­
j e wie d ziałają zespoły t an eczne 
... i\ r t" i .. Nu:-.1ola1ki " . wokaluy 
,J~~· tm„, muzyczny „P ryzm a t.'' , 
zespół rockowy, tea tra lny oraz, 
znany nie t.ylko w m1esc1<'. 
Zes pół Pieśni i Tańca „G ra­
j ewi anie" , wspom agany przez 
ka.pelę , którą tworzą nau czy­
ciele z miej scowej szkoły mu­
zycz nej. Swoj e zajęci a syst e­
m a tycznie odbywają ko ła pb­
s tyczne , m odela rski e , tut.aj s po­
tykaj ą si ę także na.uczyciele-::;e­
nio rzy. Dużym p owod zeniem , 
głównie wśród mam , cieszą :-. ię 
konkursy „t-.Iał a Mis ,, , „Miss 
W iosny" , dz iec i naśladujących 
zn a nych piosenka rzy, ko nk11rs.\' 
piosenki d ziecięcej , recy tata r­
skie. Teatry lalek z Wa rszawy, 
Olsz t.yna i I3ał egostoku graj ą 
s1w kt.akle przy pełn ej widow11i . 
Młodzież ciągni e na dyskoteki . 
Wiele grajewski Dom I<ult11ry 
zawcl7Jęcza sponsorom: firm om 
„ Eko-Dom" i „Belfer" . 

Tegorocz ne p lany t.eż 111e 
mniej atrakcyjne. Co z nich 
zos t.a nie , czas pokaże. J edno 
j es t pewne: jeśl i w ciężki ch cza­
sach ludzie pot.rafią z a.chwycić 
się obrazem i muzyką, t o 7na­
c:~y, Że knlturn j est potrzeh11a ; i 
w wielkim świec i e . i w Graj ewie . 
( f;a.b ). 

:5j. KGNTAłOV 

I NA DZIURAWYM GARNUSZKU 
I 'ub ki C zerwony Krzyż , to 

or~anizacja niosąca ratunek za­
rc·,,,·no ofiarom wojny. jak i po­
moc w ciężkich czasach pokoju. 

ZW PCK w Łomży otrzy­
mał w 1991 roku z budżteu 

P :11istwa około 7,1 m:d zł (pie­
h,:-;nacja chorych, pomoc na 
w.\'pade k klęsk żywi1>łowych i 
b1ast.rof, upowszech11ianie mię­
dz.\'narodowego prawa huma­
ui t.a.rnego, oświata zdrowotna„ 
~z kolenie z zakres n pierwszej 
pu mocy medycznej, honorowe 
krwiodawstwo). Oprócz t ego, 1 
lipca 1991 roku, Zarząd za­
mul umowę z Wojewódzkim Ze­
~ połem Pomocy Społecznej na 
działalność opieku1kzą, świad­
noną przez siost.ry PCI\. Na ten 
1 • I 1\linist.erstwo Pracy i Poli-
1 v ki Socjalnej przyznało l mld 
4.)łl mln zł. I tu , wbrew szla­
che tnym zamiarom, zaczął się 

problem. 
OJ tej chwili chorzy zos t.a li 

podzieleni na dwie grnpy. Jedni 
l>j li zo bowiązani do opłat.y za 
<•pie k1,; według in~t.ru kcji mini-

stra zdrowia, drudzy - muu­
stra pracy. Pierwsza była bar­
dzo korzystna d la chorych. .le­
żeli dochód podopiecznego nie 
przekraczał 250 proc. najniż­

szej emerytury lub renty, korzy­
stał on z opieki siostry PCK 
bezpłatnie. I takich ludzi była 
większość. Tym, którzy zna­
leźli się „w grupie" ministra 
pracy przyszło płacić i to, biorąc 
pod uwagę ich nędzne dochody, 
słono. h:oszt. god ziny pracy sio­
stry PCK określono na. 13 tys. 
zł . 

Pozwolić sobie na to mogło 
zaledwie 30 proc. podopiecz­
nych; niektórzy zdecydowali się 
na zmniejsze nie ilości godzin 
opieki. Tym sposobem chorych 
zaczęło gwałt.ownie „ u bywać", 

zaś 44 siostry P C K t rzeba było 
zwolnić . 

vV finansowych posunięciach 
zupełnie zapomniano o czło­

wieku, choćby t.akim , któ­
rego st.an wymaga całodzien­

nej opieki i któremu przy­
szłoby zapłac i <: za 1111\ po-
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łowę rl'nt.y! Chi d 
· 0 na 

11lf' u w z ględ n iła 
dk 

. w lak 
~~ ·u .meuchronne· 'li 

"Cl umieszczania 0t,~· 
rych w szpitalacl "' 0
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ł b . l. 10 
o Y panstwo znac . 

Od 1 ZllieJ 
. . s tycznia 199i 

ma JUZ wyjąt.kó . · t 

po?o~iecznych ;cit 
zuJe Jedna tabel ' 
za opiekę: ta dra .odi „ ozsz· 
stra pracy. Jednak 1 

Głównemu PCI\ d li~ 
• • ll a0 

negocJowac zapei . 
. vn1e~ 

str a zd row1a 0 dot „ 

I b 
. . aq1 I 

nac o łozme chorv . · 
.. Z\ .1111. 

t.uaCJI łi,l PCI\ wvco! 
umowy z Wojewód·z~­
łem Pomocy Spolec . . I . zo~ 
częsc poc op1~cznvch 

k M
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sze m1st.erst.wa Zdr 
W tym roku stawb 

nowa pracy sióstr PCn 
określona na 18 tvs. 1 

s tkie otrzymały 1;)'po~ 
nmowy o pracę. zll\li 
trud111one za leżnie od 
b 

. I{ 

owama, ale wyłączni' 
określony. · 

(Kto ch ce polllóc w 

wiek sposób chorym . 
bieduy111. może ~kantali 
z Zm·ządem Wojcwódi · 
w Lomży, ul. Gwal'<\iil 
8, him·o wiec WZGS.u.J 
t.<•I. lG0-374). (:-;a l•l 

C '/,y h 0zrohotuy P" p1·ze pra-
1·· •Waui11 25 lat, może pozost.11.1'. 
b e z zasiłku? 

Czy n astole tni absolwe nt 
szkoły ma prawo do ,.kuro­
uiówki„? 

ZYC POWIETRZEM 
A !-'a1not.na 1nat.ka , wycho­

w11.i ;1,·;1 dziecko. j e duyny Żywi­
c i• I rndziuy '! 

Od 1 grnduia 1D91 roku 
obowiązują n owe pl·ze pisy. Nie 
wy:,;t.a1·1·'/,y pl·zepracować 25 
lat. Trze ba udoknmeutować 
zatn1d11ie nie w ciąg11 180 dni 
w roku poprzedzającym l'eje­
:-:t rację . 

Młodociani odtąd będą 
ot. rzymywać zasiłek dopiero 
od 18 roku życia. J eżeli nato­
miast os ie mnastolate k będzie 
:-: i ę uczył (np. zao•:znie lub 
wieczorowo), traci prawo do 
pa1'1s twowej dota cji. Do R ejo­
n owego Biul'a Pracy w Lomży 
pl·zychodzą uczniowie i pro­
szą: .,Niechby chociaż było na 
dojazdy" . P1·zychodzą matki i 
krzyczą: ,.To le piej. żeby się 
wa łęsa ł , wtedy l'Ząd by mu 
p łacił?! A jak się uci\y, idź ua 
hn1k!„ 

P1·acownicy l'ozkładają r <;ce ; 
przyzuają rację klie utom i są 
b ezsilni. 

S a motne matki. które nie 
potl·afią wykazać , ie praco­
wa ly 180 dni w minionym 
rok 11 takie tracą prawo do 
za::;iłku. I nikogo już nie ob­
chodzi, j a k sobie poradzą. 
Więzie1'i, i\Woluiouy z za­

k ład u karnego, jeżeli po­
każe zaświadczeuie. że prn­
cował tam ustatwowy okl·es 

przechodzi na tll.rzymauie 
pa1'1s twa. Kobie 1:y protestują: 
.. Tnki łachudra, pija k, biel'ze 
,. kuroniówkę", a j a sama z 
dzieckiem nie mam pl'awa?! '' 

- W naszych oczach jest 
to krzywdzące i nieludzkie -
przyznają pracownicy Biura. 
Dotąd żona bezrobotuego 

także otrzymywała pieniądze. 
N a we t jeżeli nigdy nie par­
cowała. Te raz nie. Podobnie 
11 t.l'acili takie prawo d o za­
si łku l'Olnicy, pomimo ubez­
pieczenia 180 dni z tytułu 
cłi\iałalności w rolnictwie (np. 
domownicy g łównego gospo­
darza). Nie tracą go uat.omiast 
robot.nicy l'Olni. 

To j eszcze nie wszystko. 
B ezl'obotna żona , pobierająca 
za-siłek , musi co miesiąc p1·zed­
kładać zaświadczenie o docho­
dach lll QŻa. J eżcli nie prze­
kl'aczaj~l d w11krot.nego prze­
ciętuego wynagrodzenia (ok. 
3 ,6 mln) i na członka ro­
dziny przypada nie więcej niż 
586 tys. zł. zasiłek otrzymuje. 
W przeciwnym przypadku -
traci. 

Ponadto, według nowych 
przepisów, po 12 miesiącach 
pobierania zasiłku, ti·aci się 
do niego prawo. „I żyje się 
świeżym, łomiy1'iskim powie­
trzem'', kl·zyczą ludzie na ko­
l'ytarzu w Biurze Pl'acy. 

Przypomnijmy także inne 
przypadki, gdy zostaje się bez 
pracy i bez .• kuroniówki„. 
Zasi łek nie przysługuje, 

gdy bezrobotny: 
• z pl'zyczyu nieusprawie­

dliwionych nie stawi się w wy­
znaczonym tel·minie w urzę­
dzie, 

• dwukrotnie odmówi, bez 
uzasadnionej przyczyny, pro­
pozycji pl·acy, pl'zyuczenia do 
zawod u lub przekwalifikowa­
nia, a także wykonywania ro­
bót inte rwe n cyjnych lub pu­
blicznych. Pl'awo do zasiłku 
nabywa p o 90 dniach (jeżeli 
w ciągu ostat. uiego l'Oku pl'a­
cował co najmniej 180 dni lub 
podlegał ubezpiecze niu z ty­
tułu innej poza rolniczą dzia­
łalności), 

• p1·zebywa za granicą (o 
tym fakcie zobowiązany jes t 
powiadomić biul'O); prawo do 
dotacji uzys kuje od dnia zgło­
szenia się do ponownej i·ej e­
stl·acji, 

• porzucił p1·acę, powodu­
jąc wygaśnięcie umowy o 
pracę lub kiedy umowa zo­
stała rozwiązana bez wypo­
wiedzen ia z jego winy; nabywa 
praw do zasiłku po upływie 
90 d ui od zarejestrowa nia w 
biurze pracy. 

• odmówił poddauu 
daniom lekarskim. 
na celu ustalenie jego 
ści do pl·acy, 

• otl'zymał kredyt 
życzkę na podjęcie 
ności gospodarczej; 
otrzymuje się po sp! 
nownym zarejestrow 
biurze, 

• j est tymczsowo 
wany, 

• odbywa zasadu' 
okresową służbę , 
prze~zkolenie wojskori 
we nt.ów szkół wyŻHJ 
sad uiczą służbę w ob 
wilnej lu b służbę 
gdy ustaną te okolic1 
bywa prawa do zasiln 

P onad to zasiłek · 
sługuje 

• bezl'obotueinu, 
biern i·entę inwa!i 
dzinną, świadczema 
tacyjne, albo otrzy 
nagrodzenie lub odi! 
nie. czy odp1·awę Po 
stosunku pracy lnb. 
służbowego, . , 

• osobie pobierają 
łek wychowawczy Po 
zaniu stosunku pracf 
takie nabywa się .od . 
rejestrowania w biu~ 
gaśnięciu prawa do• 
lub upływu okresu, 
świadczenie wypla.cot 

• nie przysluguJ.e•; 
robotny w ciągu int 
gnął dochód przel 
połowę najniższego, 

1 
dzenia; bezrobot1!1 

kiem zo bowią~8111 · 
dać co miesiąc 1 · nie oświadczenie; 1 

• kt1 ~ 
nie t ego obow1ąz 
utratę zasiłku. ~ 

Grudniowe przepl 
dzą w życie 1 marca· 
2 800 osób w .L~~ 
zostanie bez zasil je, 

W wojew~dztwb 11 

niec stycznia ~ 
27 700 bezrobotuY · 
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e rozglądał !> ię 
ądził. Że k to~ 
~ć. Na I • 

P Ol \\'O 
Io kt •• rcj I 11 i p 
ratu, w~·Lr;i l 
oc7,ąlku nic wi< 
ni, ale •tie mi; 

l>?~1•rwclzon) 
dzwt kierat.u 
e p ' " rzesł11cl1al 

·zrwiści e , .Z.ad 
Gt"lrb . a1uc w 
Jll"ty łowiowy 

11· >to„ · · 
o ll 1a11 a 

.l'chnlia ·1 Z( I '. 
J !-1 ( 



Chłodna 
'.1iła w ta~ 
.hrounej . 
~ani a obloi 
ałach . 'l'o 
o znacznif 
:znia 19gi 
. ' · t 
Jąt.kow· . ~~ 
·eh PC!( 
tabela od ( 

la d · ~ „ rozs11 
Jednak l 

PCI\ udabt 
zapewnie1,1 

L o dotacji~ 
e choryllli. ~ 
P~l\ wyco! 
loJewódz~~ 
~. S poleczn~ 
>1 ~czuych ti 

~rs t.wa Zdr~ 

roku stawb 
sióstr PC~ 

a 18 tys.11 

nały wypnr 
prac~. Zry,1 

a leżnie od 11 

e wyłącznie 

e pomóc 1 

•chorym,. 
oże skontalt 

Wojcwódi' 
11. Gwa1·clii 
c WZGS-u.I 
). (;;al o) 

dJcacb 
a 'b ej słuZ Y 

da aspirant 

n,D ws KI. 
ant . „ 
• t11 PohcJl r1a 

1icY· • 
a wszelkim 
aejrzenie~ 

'· "k stwierdził kra-
roull · · 

lu drt.eW ze s woJeJ 
tUJć1S · • 
'alki. Nat.ychm1ast nam 
•• iz" od samego progu 1Jl . . „ przesłud1ac t.ego 1 uczac. 
rĆ tu i t.u. • . 
, . tynowe czynnosc1. 
Sill\' Ili . • • 

· X wszystko się rue 
panu · . li 
A to nie „przycisnę . -
co potrzeba, a to .''rue 

' b " i tak w kołko. trze a . . . . 
ę ludziom, ze pohcJa się 

cz~ leci. . . 
m robiliśmy .;;woJe i. 

ig;stiom pana X., „ku­
Iodzieja mieliś111y w n: ku. 
yn poszkodowanego. Pan 

11, popłoch . Zjawił się 11a-
11, komisariacie i za pyt a J: 

.Jl . • ' ?'• 
0 jakoś ou"ręc1.c. . 
na X. wcale ::. 1 ~ nie w~·­

ljc mam z czego Ży<:, nie 
odzić sięz ojcem . a d ł 11g i 
oddać''. powiPdzi <ił. f\ 1.v-
1 tej chwili p a.n X. ni e 

' ii 113 opieszałość policji. 

rzechowa ----fantazja 
:ZEM 
ivi I poddani 
'kal's kirn. 
Łalenic jego 
:y, 
nał ki-edyl 
. podjęcie 
podarczcj; 
się po spl ' 

u·ejestl'OW 

ra zasadn' 
służbę 1 

nie wojskor. 
~kół wyi>iJ 
łużbę w ob 
, s łużbę 
:\ te okoli:s 
1a do zaS1ib 
o zasiłek · 

bot nemu, 
tę inwa!i~ 
viadczeu1a 
\lbo otrzy 
ie lub od;1 
odprawę po 
p1·acy lub · 
o , ' 
) pobieraJ 
1wawczy Jl-O 

:unku praef 
rwa się ,od . 
.uia w b111~ 
prawa do · 
ru okresu. , 
ie wypła.coJ 
:zysłngtlJ,e~ 
ciągu 1111 

l1ód przel 
tjuiższeg0, 

1 
iezrobot1.11 
1owiązau1 • 

miesiąc 
1 kzeuie; 1 

1bowiązkil ~ 
iłku. ~ 
ow e przep~ 
ie 1 rnarca . 
'b w Lo1n 
) 'lkU 1ez zas• . · 
ewództwie~ 
cz nia bYh 
zrobotnYc · 

fiikrach o miedz\' z zawi­
o ichie w parze fa11L <.l'lj:i. 
bicia wpadła do n a" '/. 
są;iad w~·ciął jej dwa­

cchów! \V yolirażałem j ui 
iękne grzewa l<'iące po­
~crhałern na miej sce I.ego 

widoku. \ V pienv5zej 
dziłem , że pomyliliśmy 

owiem na próżno szuka­
mastn pni i tyluż drzew. 
dres się zgadiał . Tylko 
dz.r leża ła j edna jedyna 
która miała dukladni 
gałą1.ek! 

młodych łudzi po„t:m o­
. sir, skupem żeliwnego 
ie czekali na rolników. 

penetrowali ok olicz ne 
bardziej nadawałby siP­
to.rych niekt.órzy g~spo: 
hue się pozbywali . J eden 
ębi~rczej trójki wypa­
t~k1 u swojego kuzyn a . 
~ie dogadali się: kuzyn 
ządał za dużo. 
a noc. Trzy cienie prz<'­
'lC'J, podwo17,e ll:rewuia ł „1 

ją~ na letnią jutrze1:k~ 
zie zabrali si~ d o pracy. 
szef spółki . zapewne z 
e rozglądał ~ię po obej­
ądził z"" !· · · · I , " - •LO~ lllOZC IC l 
~c. Na I . I pot worzu Jy ła 
Io kt · · •.i·cJ t11z przed kra-
ratu ,,.,., . 1 . . 

' . Jl a S JP ::.l.rVJ 
0C7;>1k • • ' • .„ u nie wierzył wła-
m al · · ' e nic miał wąt p lj-

Pokrzywdzon•· I ·1 
dziC't k' . J Z!; OSI 

ie1 atu, s u g<"r11-
r.. Przesl1 ··I -1· • . . : 1c 1;11;;iny całą 
zi·w1sc "1c · I ;., • zac en s ie nic 
'•l'zeb· . ' anie ,,. złomnwi-
przl'sło ·· \\' · \\iowym ::.zu ka-
>togu sian a . , 

.l'clnni . , a z1 c-~z t ą 
ast zo~ 1 a l pocir: t.y 

d1;1li\111' . 
rlk· k ~ St l')"Ji-l. j ed V-

•l ·1·arl · · · 
0 \\' liezy. 1 dopie n .1 
. 'Zy cy I l7<'j "kic- ro-

wali przeciw niemu spn1w~ do sądu 
za fał::.z~Awe zezn a11ie i zniesławie­

m e . 
Tymczasem wizja lokalna d o­

~t arczyła kolejnych m ocj i obu 
s tronom. Podejrzany bratanek 
odmówił w 11iej udziału . 

Sąd nie ciał wiary złodzicj5ki j 
!.r ójce. \!Vszyscy cz łonkowie .,kie­
n il.owt go" skupu zost.a.li ukarani . 
I 1.a k skończył s ię cały int e re!>; 
zapewne także z rodzin'\. 

„ Urzędnik" 
z rekwizytarni 

W go::.podars Lwie p e wnego m ło­
d ego rolni ka wszy t ko s'l lo n a opak. 
\V padł więc 11a pomy„I d, robienia 
do rodzinnego budżet u . R ·;1 cz cala 
sprowadzała się przed e wszy~t.kirn 

d o zdob~·cia czyjegoś 'l =.ufo n.i a od 
pie rw::.zegn wejrzenia. Ho lnik miał 

•ałki1' 111 ni„złą pre;1e 11cj ~, a tr' 

rei rob i „woje. Zafundowa ł ::.ohi 
n o w<' ubra nie, I <' zkę i r11,,.zył 11 a 
t.a.rgowicę d o s woj ej g miny. Były 
1 o · i.~7.kie czas:> p 11st yd1 pólek 
nie ty lko w skle pach , a le t a k ie 

w m agazy nach pa::.zo11 ·"' ·h. N a„z 
ro lnik poprawił krawai i pod­
szedł odważnje do j ilkie ;o~ chłopa. 

sprzcdaj'\cego pro„ ie:. ' aj pierw p o­
gadali o b iedzie, a gd,) go„podarz 
dał się wciągnąć w rozn owę n a d0-
IJ1·e, µrzccbi ęLiorczy rd nik ruszył 
,.do ;Ha ku" . Od nied 1• c 11 ii.1 rzucił 

ro ' o paszy, któ r j zala twie nje , t0 

dla nic·•o p estka. W~· -. 1 .arczy 30 
tysięcy. r-.'log.1 j cch at: m i ty lm1ias1. 

Zaskoczo11.v chłop ni 1· wahał s ir;: 
a ni c hwili. Zaciqł k o n ia i ru"zyli 
pro„tu d0 Łomży. T u, przed m a­
g az.n w 111 1m::.;1ow~·m, 11a ... ;1 r. ilnik 
k<ilał 11111 c ie rpliwie J•<H 7. l~ać ;1 
r1bi e111 i 1·ą zal.•twif·11 i<1 ""1·~"·ik1<"11 
f<1rm alno;ci, po CL.)"lll 1. 11 i l,11ą ł w 
b iurowc u . Z 30 1y ,.. i ąc„ 111i w kie­
;;z,, ni a ui my~lal wr,t<'<t<~ q ,.,a.111 ;1 
drug,ą. 

I 'd,iło s ic: nt p i c rw~, \'ll1 t<lll'llll 

/,;, tnd r•:CC' i z kolt·i 1i1Lral „j„ 

za m e ble. 11 a które ludzie z·­
kaJj i.); godni a mi. P uwl C.rzył ał .v 

nu1T1er ze „znaJomy1u·' n1agazy­
niere 111. Też się ucbło. Przerzn cil 

i ę więc n a k.a1·tkowy cu.k.i <'r. fol c­
re:s kwit.ł , ale cora1; cz~ściej :z:-iuę li 

zg ła~1.ać się do na<i u~zuka11i llHl7 i<·. 
KICJŚ naw l znala.d w kuryt ·1u 11 
jakiejś instytucji j e 0 o t czkę z 
.,urzędniczym.i" re kwizytami; były 
I.am druki, druczki itp. w „zy­
scy p oszko dowani podawa li ni1 ·111.'\I 

i1 l ent~ cz ny r.vsopi~ o~Z\hl a 

ry 111 czć• ... cm d· > pl"Z"d~i" Li· .„­
, L.C o ruli11ka dt>ł < .i·t_,. wi<-..:c1. I• 

co~ !:>Ię ;wi1~c i z „jal,i111..:"' OS/ lhl f ut. 

A 1 ani myślał r rncir ,,.()j i n tra t.n .' 
int cr <>s. Prz<" ni ó::. ł ~ ię L nim d n 
::.ąsi <'clni ej gm in.,·! 

\ \ 'rcs1.ci <' " padł. Zdr a,.,ow:il 
zdziwie nie m .. ,Tv n it> j e% żad 11 C' 

prz stęp two. N iko mu uic nic 11k ra­
dł m. Sami dawali mi pienią<l1.•"'. 
wyja~11ił z poczu c ie m krzywdy. 

Metoda na gwałt 
P ewna „t ar~;1a łomżyni :111ka 

1uic .:;zka l ... a mo t 11i w domu pr„~· 

h <>cznej idicy. Kt.ó n ·gn,.; dnia , wró­
ciw~1.y d o mieszkania. za 11waż,vła 

za firan ką jaki..: ric ri. N ic zdą­

ży ła 11ciec. Bardzo mio dy chłopak 
rwcił ję na nią LłyskawicrnH-. 

Wiedziała . że s i ę ui <' obronj , Wpa­
d ła n a p omy;;I , l..t u r.v okaza ł ,..i 
„kul eczny : bez pr;1c rw.v <lo ni <';;•> 
mówiła. Zanim zdą·i,ył ściągną•: 

jej ubranie. zaproponowała mu ... 
kola j ę przy ~wiecach! Chłopak 

zcł<:biał , ale chwyciło! Zasiedli d o 
11·~półncgo ::.t ołu . Z<1 czę ł y s i<;- Z \\ ii'­
rze nia. Pow i i'd 7.iał j Pj naw l j ak 
:, i <~ naz~·wa i g d 7 i<' m iP~zlrn. n a ­

.:,1<> prZ<'rywają• opowie;ć t) ,..„l,j,. 

17ew11,rmi l7<unj ! P u tc'lll p171•p1"-.ił 

p1,d1iękti11 a l. uk łon i ł ""· i wy-.11 dł. 

Kolarz 
K1;d.\<. dti r•h1ic1111·v1n 1111„rc•m \\ 

...\\'c,i111 rPjPJllt' w ie lu 1.t-.n111•JI\' h 
dl.t .doclz wj~k 1< .:;n hdn:. \,Je]\ t r 

·~ • lt J izn;.wa!t-111 p:/ "d <J11„··k 

...... „ 

'.\:aleia ł do nich tak:ie 12-le tni Da.-
1t<·k. Spolykaliśmy się dosyć często; 

chłopak kradł w„z.vs tko, co wpadło 
nn1 w r f:ce . 

Pewn ego <inia, idąc w !>Lronę 7 
rłzielniry, zauważyłem n agle Danka 
pt>dal 11jącego n a rowerze. Na m ój 
wido k zwykłe mówił „dzie1i do­
bry", aż tu nagle taka zmiana: 
Dane k gwałtownje przyśpieszył! 

Udało mi „j': go zatrzymać. Za­
p\·tałem 5kąd ma rower . W cale 
nie miał 'la miaru kręcić. „Stał 

pod apt eką. \V siadłem i jadę", 
odpowiedział szczerze. 

W pół god ziny p o t.em zjawiła 

się w ko m e nd;1ie zden erwowana ko­
bie t a: weszht n a chwilę do a pte ki , 
wvchod z.i , a rower zniknął. P oka­
z~liśmy j ej łup Danka. Oniemiała. 
„Co t o 'la milicja ter az , ż,.,by tak 
'>L.\'bk•) Z llhldć m ój rOWP.r'"' 1111.' 

mogła ~ię n ad z i w i<5. 
Z Danka już nic dobrego 11.ie 

wyrosło. „Pr.eh w ręku", j ak mówią 

, , „nl.Ji c wytrawni złodzieje. 

Ci l 
na b alkonie 

'.\Ćł !>krnj11 ła"u w pob,li~pa twi­
,.,k« zauwai.v li~ lll." taksci~·kę . i\" ie­
' „r[zii·tm\ \\ idnk w l alci1n n1iej::.cu. 
"'pi,.,al i ~n;:• 11u1n•TY .. na \\~'l • ·lki wy-
1>«dPk„ i na ty1u „ję 1>hońc7yło na­

,.,ze ?<iir1t<'1< "u'' ·u1i<> "a1nochod<'m . 
\\ kil!-,t c,orlzi11 polC'lll za.jrze]j­

~m,· w tt1 1ni1· i-.c•'. TaJ, ,,.„111.i już 
ni<'. Li~'t,, , .r,<• l t• \\ pobli żu rni.~j-
r a Jej parł.-m·ania widuialy ..:w i •'Że 

plamy pu uboj u i p oJr z tirona 1· i el~ca 

„kóra. :Mięso Gyło wt edy n a kartki . 
a ~przedawanic go z wła nego 
uboju ?abro n jonc. 

Do kiN0wcy taksówki dotarli­
~my IJ<'Z kł,ipnt11 . On 7a t o nie mi ał 

o1ch"ty wydat~ " woich pa::.aŻerów. 
fak czy u wak dot.arliśmy do nich 

-. wo im i „po„obruru . ł\ fusieli~u~y zaj­
rzeć d o lodówki i garnk ·w . Swieże 
mię„o j edPn go poda rz ulokował 

n a b a lko 11i<", drugi - w piwnicy. 
Aui myśleli się przyznać. 

Tymczasem właściciel pa twiska 
pod las<'m zgło ił kradzież jałówki. 

li' mi• li j11i. a r;.:,um nr(1w. 

Piętro wyż j 
\ li„„z ku 1i< c pt "1wgo L,łoku wy­

ł 11 -·r ;d ,..j,: \\ dh1i"l"l pudrói. l'op ro­
,.,J! wi.,-c 1;1p11 yjainionego „ą„ iada. 

li~· copi~kował "ię mi szka niC'm p o d­
t za.., j ego 11i ob<"cllo~ci. Ten zgodził 

,., je; z uchotą i u a tycluniast ułożył 
p e l\ i, n pla11 . 

R urki , b a ti ki , p1·obówki i „ wszy­
,.. [ ko , co p o t.rz.cb a" przeniós ł ukrad­
kif'm d o mi··~.ikania „ąsiada i za­
b1·a ł „i<: do produkcji l.Ji m bru . Szło 
(„ a lki .·rn ,.,praw11ie , a l nagle p o­
.i11„tali llll•'"L.kaii ·y kla tki z wrócili 
11\\".'.lgr;, i.1' w mies'lkaniu nieobec-
1wgo g,u,_p„darl, d Liwn ic d ługo 

,,. 1 101·~· pal i <>i ę ;wiat ło, ,..!ydrnć 

t·z~·j ; k roki. Zawiadomi li milicję. 
Cd~· wc:,..z li;my do nti ::.zkania, 

u czyli n~· "'l~iarł wła-inie c·zekał cie r­
p li w i<' n a kolejną p0rcję .. dnmo­
W<"go W.\T<>IJ11'' . 

Z bimhrc•111 mie li przygod1: tak ie 
i1rni cl 1\dj przyj aciel<'. Wła~nic pę­
dzili gn wspólnymi ::.i łami w mie­
,.,zkaniu jc-dn<"go . N aclsz dł czas na 
podział o woc<iw t rndu. 1 t u pojawił 
„i~ probl <'m. Znpd nie nie m ogli ię 
dolic 'I,~'<: . kt.<iry poni ... ~„ł więk5.ze ko­
,..zt y. \\" ko1icn j ed en 7dc-n erwo wal 
... i1: 11„ dobrt> . hwyci ł pe ln <1 ha1ik 

'" ·'·~7<'< 1ł. Uu::.p.)darz ni <" lllÓgł 
""'Jl• l l'C,• I d ctlOWaĆ. r„(!,ll:'tl pru ... f O 

11a milicję i "·' pn.\! przyjaci<'la. T en 
,\"c;,]p n ie 1.a pr1.eczd . a le- o clw<lz if'­
' L.~ ł m u „ ię tym ~amym i pod~ł 

1i.1to\\a ł ,1.: GABRIELA 
ZCZĘ .... Ą.. 
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Dunnisb:z Zau1bruw<t 
zalecił szkołom i p r zed­
szkolmn. by w razie u ro­
czystości wymagających 
uwiecznienia , korzystały 

wyłącznie z miejscowego 
fotografa . Miejscowy fo­
togrnf, twierdzą zaiu tc­
r esowaui. j est dwa. trzy 
razy droższy od kon­
kure n cji z zewuątrz . vV 
chwili wywoływania wol­
n ego ryukn. bunuistrzowi 
p cwniP urwał siQ film. 

*** Do poradni w·· co-
ra1.: c7.QŚciej trafia rz0-
Żąc;.r,ka przywieziona ze 
Vi/ schodu. N a tym wła­

śniP pol0ga wolność: za 
komuny. zaiuiast dolwo­
wolncgo tryperka. łapało 
się osiem lat łagru. 

* :j. * 
W Łomży spot kał a s it; 

komisja zjazdowa NS Z Z 
RI .. s··. złożona w rów ­
nych częściach z prze d ­
stawici<>li dwóch. do nie­
dawna zwalczających się 

odłamów, hy doprowadzić 
d<• /,gody i wspólne go zja­
zd n. W trakci<:' dyskusji 
1"1 lon<'k j e dnej s trouy za­
proponował lide rowi dru­
giej : .. Wyjdź. bo j a k ci 
przypie rdolQ ... ·~ . Wzorce 
Wysokich Izb irnrc ~szcit · 
h ez opóź11icii trafic\i cl pod 
"trz<~<' hy. 

*** 
Milo.' 11ik przyrody 

spod Wysokiego Mazo­
wiPckingo wybrał siQ do 
lasn. Zamiast grzybów 
(ho zima) znalazł samo­
dział kalihru 7.G2 mm 
oraz pięr szt u k annrnicji. 
Za;-;koczouy przy ogląda­
niu zHal<•ziska przez uad­
jeżdżaj<-1cy sa111od1ód. od­
r1.:ucił br01i za :-.ic:bi<>. 
VVÓW<'ZaS kara hi1wk wy­
palił. dotkliwie go rauiąc . 
Wszystko to. jak na spo­
wiedzi. opowiedział p r o­
knratorowi . Baj ki ua do­
brauoc se:1 coraz cie kaw­
sze. 

* * * 
Wizytówką Gaci jest. 

z r ncji usytuowa n ia przy 
d r odze prowad z<:1cej d o 
wsi. re1n iza s trażacka. 
Ostatnio .,w izytciwka·· m a 
powybije:u1P szyb y i znaj­
duje sic: w stanic• o :ró1nego 
zap n !-/,CZ<.·111ćL 

~KONTAtoV 

-, 

J 
crzy .I. pochod zi /. rod zin~' 
o dużych trat~ycjach pa trio 
tycz 11 ych . D71a< lek by ł po 

\\":-1.a ricC'm 1863 r. Brat ojca 
legio 11 is t ą. Ojciec 11 al eża ł do 

P0\\'- 11 . O n w cza'-te okupa 
li ucz ył J1.ieci we wsi Gro 

• l1y. 0 11{. Poświ~ t.l\ e. Był żołniP 
rz<'m r\ rmii l\"rajowej. na l eża. 
•l'l ~ l"llJ\'' poru ctllika „h a.ra 
-.,1;1 „ \V t~·m czasie kol port.owa. 
pr .1:-.ę kon'-p irac~·.iną i u I rzymy 
wał s t.a le kont.a kt.v z dz iała 
cza mi ruchu ko11 ,.pi ra.c~·jnego 
\\' la tach 19-H-1945 należał do 
g ru py ,.Huzara·· . .J ed nakże po 
a pel n " Rados I a.wa.·'. a hy wyjść 
z kot~spiracji. cała grnpa uległa 
rozw 1 ąza.nii 1. Jerz ~' .1 . ujawnił si<; 
w (3lów nej l~Ollll' tld7ie li rzc,:d 1 
Bez piPcze1i. 1.wa w Warszawie 
otr:1y111a l stosow 11 e za~wiadcze 
me. By z u pcł 11i c zerwa.<- z kon 
-.piracją i roz poc:tą normalne 
i .vci<' wyjech ał n a. z1em1c za 
chod u ie. 

\ \" ki ł ka 11 1 iesi~cy późrueJ 
I 111 tego 1946 r., wrócił na 
Hiało:-l occzyznc na .'lub kok,„i . . . ,.., 
\\ !I OC \" dom ""'':-.r> l1 1y of oczvło 
\\'t .j-. ko." \\.~z v,.., 1 . kic l 1 · 111 <>Żcz)1zn 
pr:tPwieziono · do Powi a~t.ow~go 
(' rz~d n 13e:tpicczci'1st wa w \Yv 
„okic·rn .\I azowiccki c m. · 

\ \ . c:t a::-1e rewizji ~rn aletio 11 t 
11 .lrrzei.;o .J ... za;wiaclczcni1• , 
ujawnieniu·· Pomogło mu ono 
w odwrot.11~1m roz 11 mic11 iu t.eg.t 
s łowa. ,J)rcw11ia nc kije. Zaoc~ł a 
si(\ młocka od g ł owy do stóp. To 
hył pocz ątek··. Ta k po 44 ł at. acli 

w-. po111i11a przesłuch anie. 
\\.~ród oficerów l i B .l e rz~' po 

1 11a ł h.d ego kolcgc,: ze szko ł y . 
Ten po z n ajomośc i pod powie 
d:tia.I , Że j ed. n ą szansą na pr1.e-
6ycic· j est przyz nanie " i ę do kon 
tyn11owania działa ł n o;c i konspi 
ra CYJ llCJ. Z powodu z n pel nep; o 
lir;ikn do~wiadcze11ia. 1 zwykłej 
11„111 11 0)-. :1 .Tcr:t) (H'l.\'/ lla.ł s i ~ do 
1<1 1zncanych, a 11ie popeł n ionych 

"'~ nów . h-:onsekwencją t ego był 
11ienvykl e .-.urnwy w~· rok Sądu 
Okrc:gowego w Łomży. w~·d a ny 
11a :-.< ..;ji w~1jazdowej w \\"yso­
ki1 ·111 \l <1zowiecki1· rn 15 l11tt'~o 
1 ' l lfi r . .l e rzv .I . skaz<tll\' zosta ł 

'' " kart,; ~mie;·ci oraz ntr~tę prnw 
11 lilicz11ych i obvwat.<·ls kich na 
.11·:-.1c. ·za to. j;1k nap1::-ano w 

''.\ rok11. ze „dział an i em swm m. 
pcilt ·gnjącym ua informowaniu 
.< '1.arnep;o'' - Zawadz kic·go ~ [i e-

.1. .\'s ł awa„ związ a.n l"go z bandą 
. ll11zara:· i „ł.. 11pasz k i '. o r u­

t liach wojsk i ważnych 1.darze-
111acli w gmrn1c u raz po:o:ia.da­
nw111 pi::-tole t 11 m a rki TT. w~ród 
-.;n~Pgól n ego braku be /. piC'czc>1'1-
-., 1 \':<1 w P'Hlii(: ie \\'yso kic ~ l a-
7o\\'IU·kit · spro\Vi1d1al uiehetpi t·­
"l"ti . two pow:,.zcch nc dl <1 t.vc1a. 
l11d1.kiego. j<1k rów 11ir'Ż dla. llllC'-

111,t :-polccze1i '° twa" . 
H1.c·komegn pi:,. I okt u pr7~' Je-

11.y111 11iP znal <.>zio11 0 i lei 11igdy 
1 11igd7i<' uie podano jego num f'-
rc ''\'. 

Ska.;, au ego /, LT 13 w \.\' yso­
k i(' m ~ l azowierk it' llt 11 zbroje11 i 
1oł11icrzc radzieccy pr7cwicżli 
do 13ia ł egostok11 . Był pewien , że 
.i· d7ie na egzekucję. Przed so bą 

Według wst(!pnych 0L­
liczc1i wykonanie u s tawy 
o o d szkodowania za 
zbrodnie s talinowskie na 
t <>r c nie t ylko j edneg o 
wojewó d ztwa uw:te uas 
ko>'ztow:\Ć około biliona 
z łotych! 

Zbignie w Dyka 
wini s te r spra wic <lli wo~ci 

Hon 
.. U zn<\i<' się ;-,a niowHŻll ' or11eczcmie wydai 

>'prawiedliwości lub prze z org ana pozHs~tdow te Pl'l 
· · 1 1 k' h e Wo ua z1en11a c l pn s 1c , poCU\wszy od stycznia 1 

1 l 
. . 94~ 

zarzucony u ) przypisany zwH•umy był z d . ' . ' Ziaj 
P;u'1s twa Polskiego, albo orzec zenie z powodll t~i, 
wyd;me za oporów przeciwko kolektywizacji w-·. ei 

O b • b k , • • d ~I I~ 
•• so ie, wo •~c ·tore1 stw1er zouo uiewa· 
• . • • • · zuo~ 

Paustwa odszkodowanie za pomes10uą :szko<l . . 
'k} <l • k" ' ę I wyu1 e z wy a nw ta iego orzecze111a ( ... )" 

Tak :stanowią artykuły 1 i 8 Ustawy. dotyc~ . 
• •l\Cej 

ut\ rzecz niepodległego hytn Pa1istwa Pol:skiq:;o. 

Ust.a w t_! z 23 lutego 10!)1 r. przykto w nicdob 
· repres yjnych orzccze1i wiąią się odszkodowaiiia 
wiado1~~0 l;ży w gru.zacl; .. Stawia. to represJnn 
:-:ytttac.i1: b1or~\ :-:prawieclltw1e 11alc z1rn im odsz 1 

..-:unym pogn\Żnją upadły Skarh Pa1i:-;twa. 

wid z i ał ty lko ~ lllierć. lhucił s i~ 
na. konwojuj ącycli żol11i e rzy. ll y­
~y kował skaza 11 ym Życiem . J3yli 
zas koczeni . Odebrał im hroti i 
wyskoczył z samochod u w sa­
mym środku BiałC'gostokn . Hz11-
c i ł sii;: w desperacką ucieczkę z 
myślą, że albo przyspieszy ko­
niec Życia. , a lbo j e ura tuje. I mo­
d lił s i~. „W całym swoim :t.vciu 
11ie mod l iłem się t ak żarliw ie. 
jak w t.ym czal>ie'·. wspomina 
po latach . 
Wyjechał do S t1 011i 11 ." l ą­

sk iego . Zmic11 i ł ll<tZ\risko. Za­
czął pracować. P rzez trzy lat.a 
żył w ciąglej niepew,1o~ci i za­
grożeni u. Każda. no.va I.wa rz. 
bacz ne spoj rzenie milicj a11fa. 
u ie:-podziewa ne za.I r z.vtn an ie :,.ie: 
jakiegoś sa mochod u w pobl iż u 
mieszkani a , rodz iło łl ćtp1 c,:c i <t, 
budzi ło o: uj1w~c··. 
Odwied z ił go kolega z Hia­

łos t occzyz11 y. Po powrocie do 
domu został a.resz towa 11 v. \V 
~l cizi.wie w~rda ł przyjaciela . J e­
rzy zos t ał ponown it· a resz t.o­
~~an~' we wrześniu . 1949 r . 
[ym razem w czasie trans­
portu do Bi;llego tok u miał 
pod wój 11 e kajd a nki na rc,:kach. 
kajdauki na 11 ogadt, ;1 w tu11e­
lach t.uymali go j e:-.1,cze ko 11-
woj ujący. Szef \ \'ojewócl~kiego 
L' B we \ Vrocla.w1 u, gdz ie z<t­
t rzy mali si<: 11 a dohr;:. pocies;,y ł 
schw,vt a nego: „Co 11111 wisi eć 11ie 
u t.011 ie··. 

W P 11 w Bia ł\' msroku i11)-.y-
1111 owano Jllll nowe zar1 ut. . G<.lv 
-.,it;: Hie prz ·rnawa.I ~I< dzt.wo :- i~ 
przedłuża ło. .,Po W \'ra fi nowa­
nycli t ort.11 rnch omłcm )o. i~ j a k 
bezwartościowy przed miot , t.ra­
cąc włas11ą osobowość·. Zasadni­
czą metodę śled z twa s t.anowilo 
malt.re towa11ie Jizycz ne i psy­
chiczne" . 

\V Bia.1.VJn t: toku przeby wa.i 
w celi przezn aczo nej wylącwie 
dla ska.zan.vch na. karę śmie rci. 
T\a7dy szc7.t;:k w zamkn budził 
lęk : czy to już koniec! 

:>O wrze&nia J9·19 r . ua mocy 
dekret u o a n111 s t.ii z 2"2 Int.ef!,~ 
1917 r. orzeczona wcz .·śniej kara. 
'·111ierci rnsta la za mif· nion a n a. 
karę doż.nvotniego wi·;zien i a.. W 
pi r:ć la t późni j. 17 ina.ja l :JS-1. 
r . Hada Pa1) ~twa '°korz.1'sla la 

z akt.u ł a:,. ki w sloiG 
.l e rzego .l . i ka.r~ l ę Kru 

J O la t.. 
Skazany przebywa! n 

11 iu w Bialymf' t.oku, B~ 
Hawicz 11 , Sieradzu ... 
t.rakt.owani gorzej nu 
przy tym żyliśmy w a 
izolacji . ( ... ) Cela zaplu1 
fe t.o r z k ubi a. głód , w 
kowana.„„' wspomina. n 
t eż pa tuic,; t.a s łowa n 
więzienia. w Rawiczu: .I 
baudy ci, 11 ie zgnijecie 
miej scu, to resz ta, któ11 
i zdoła uzyskać wolnoil 
jak wy kri;:cona szmala'. 

Po ponad sicdmin lalł 
zienia 15 list.opada 19561 
J. zo:-;ta ł zwoln iony wa 
n {i a I ;3.1 lcit.a. Przez<lt 
ze wzgl ędu 11 a wcze5ni 
raln ość, lll ial t rudności 
lezien iern st a łej pracy. 
podj <\I. pra.cowcLI aż do 
t ury. 

ŻUS ni<' za li czył od~r1 

więzieni a do wysługi li 
i przyznał mu eme~ 
wysokości 1 198 tys. zl. 

,,Czy nadal jcstemi 
do I.ej n i ższe.i war~hry 
cze1L twa '? Czy toJa. 
1.g łosił em ..;j ę do WJ( 

p~· t a rozża lon y. . 
Peł 11 ą reh a bili t.acJę I 

uzv:-;ka l dopiero 8 styai 
r. "Tego dni a Sąd \\'o 
w Lomży. na moe)' ~ 
dni a 23 ·lut ego 1 9~2 1• 
nowi! u z nać za mew 
rok . ądu Okręgowego' 
Dorafoo-1\arnego, wy~ 
ses ji wvjazdowej IV IJ 

?\l azowfecki cm 15 !ul 
r. " 

(J niewa żnienie w)' . ' o 
prawo do s t.ararua się 
clowanie fin ansowe} 
sione szkodv i zadoscn 
za doz mrne 'krzywdy. 

„J est.em przek?n 
żadna przyznana nil 

jest w s tauie zrekoJ11 
mi poniesionych kr~! , • . k Jl; 
n akże poz woli w J.3 ·i . 

na spełnie11i e moich •. 
nich marze1i o dzJI 

· k 1peJJ1 lasem oraz w~· 1 ~ 
mieszkania. kwaterunrr 
własno;ć, ccleJll r 

]"i i wy111i1 
1111' • • 
eh <lr.inlnlnos· 
kU· jmi,cli CZ)I 

dlcglego byt 
ileż orzcczen 

,, 
Pl • 
uc od Skarb 
uant\ krzywd 

icwnżnieniem 
u. kt,óry Jak 
dWUZURCZllCj 

ścl11. iż tym 

ojcicchowski 
w War:;ulwic 

1~1111 kryzysowe 
' ( ... ) IVll O!'Zę 

osowne przyz1 
n zadość uczyn 
ysokości J 50 H 

wniosku do Są. 
.Jerzy J. 

ostał~ mu pn 
o 1992 r. 
rzcgo J. by ł 
'll)'lll , rozpa.t.ri 
cl l\"ojewódzki 
wie od~z kodm• 
h dziewięć, k I c 
czą na razie u n 
ku. 
w czerwcu 19 
I skaza.n~' pn 
owv w Lo lll ŻY 
za dział al no~( 

'a mocy amne~ 
zono i zwolnio 
na re u 1954 r . 
1, jestem na en 

na utrzvmat 
e pracowała, 1 
ała przez d I u 
•cę. Jest.cm je< 
n rodziny. Jes 
e1~1 b_ezd i iet ny 
ęz1e11111 naczel1 
i Ila bez pł oci 111 

lnych środków 
iapi~ał we wn 

go art.1•kułu ~ 
?mży skazał 
na Henryka 
11Y W<trn1; kow1 
ro po 8 la.tarli 
pięciu lat sk 

Ylu w więzie 

od Ska~bu p 
.<lszkodowan ia 
ioną . sz kocię · 
ądu t zad o, ćuc 
ku z represjo 
osoby na p 
z dnia 10 Iii 
zącej. obowiąŻ 
namsał do S· 
Władysław j 

3 relacji, z gos 
r: .należało o 

aw1c 13"- k . 
;· V Wln 
~ .kwinta.li ż , 

. 1~ całkowi 
I z1en1niaków 
płodów pozo; 



Y<lanc p11 
:lowe '" " IJ 
~uia 1944 

z clzial 
vodu taki~· 

„ i 
\CJI Wgj j I • n 
ueważno~ 

~ko<l~ i z 
)„ 

) tycz11cej 
.skif!t:;o. 

r nicclobr 
kodowa11ia 
represjo11 

im od~z 
·a. 

>rzebywal w 

lllfo;t.O°ku , 8~ 
:ieradzu. „ 

gorzej uii 
• li śrny w a 
Cel~ zaplUi 

a. g!ó~I, woo 

1spomrna. 
t słowa n 
Rawiczu:. 
e zg111Jecte 
reszta, ktor1 
kać wolnoii, 
na szmata'. 
siedmiu lat 

copada 195!1 
olniony wa 
.a. Przez J 
na wcz5n' 

LI t rudno;ci1 
: a lej prac)'. 
::ował aż on 

: aliczył odb~ 
o wysługi li 

11111 emer 
198 t.ys. zl. 

la l je. telli I 
.zej war,flf! 
CŻ\' LO jd 
;i~ · do wi( 

rnv. 
ha.bilit.ack I 
1icro 8 st)·;n 
ia Sąd \\ 
na mocy w 

,ego 1 9~2 1: 
ać za mew 
kr~gowego ' 
uneg?· wy~ 
doweJ w ! 
em 1 !i Jul~ 

1ienie w)' 
r.arania ~i~ 0 

nansowe} 
v i zadoscu 
\rzvwdy. 

1;rzek?n 
znana nu 
nie zrek0111 

onych kr~) , 
roll W jakllf'. 
1ie moich .. 

• 0 d11a 
ien 
' wvknpein 
' kw<~ t erunl 

rrt cclcrn 

., i wy111inr 
'Alll<I • • ' 

eh <lzialalnosc1 
kll· jeżeli czyn 
<lłcglego by~u 
, z' orzeczHnta 

11e' 

n1~' · 
. od Skarbu 

lJC 
krzywdę. naną · · 

za <lzinlaluość 

icważnienimu 
11, który jak 
<lwnznaczuc,j 
śc ią. iż tym 

tanu kryzysowego 
' („.) WllOf'ZC; O 

osowne przyzua.-
11 zadośću czynie­
J'Sokości 150 ml11 
'wniosku do Sąd u 
Jerzy J. 

ostał~ 11111 priy­
o 1992 L 

rzcgo J. był do 
'11)' 111 , rozpat.rzo­
d \fojewódzki w 
wie ocbzkodowa­
h dziewięć, które 
czą na razie u nie­
ku . 
w czerwcu 1946 
I skazany przez 

owv w Ło n1 Żv na 
' z~ dział a I no~ć w 
'a mocy arn 11f'st ii 
zono i zwolniono 
narcu 195,J r . 
t, jestem na eme-

na utrzvmani u 
e pracow~la, po­
ała pnez długie· 
cę. Jes1.cm jedy­
n rodziny. Jeste­
•e1~1 b~zd~iet.uy 111 , 
ęz1ernu na cze I ui k 
i na bezpłodność 
lnych środków na 

• 1apisał we wnio-

go <~rl.vkulu Sąd 
?lllzy skaz;tl na 
na Henryka M. 
ny warunkowo z 
ro po 8 lata.eh. 
pięciu lat skró­

ytu w więz ieni u 

od Ska~bu Pań­
,dszkodowauia za 
ioną. szkodę wc­
ą?u 1 zadośćnczy­
ku z repre. jono­
osoby na pod-

z z d.n1a 10 lipca 
ąceJ. obowiązko­
nap1sal do Sądu 
Władysław L 
rei " · 

3 il.CJJ, z gospo-
r: ,należało obo­

~~vick 1?5 kwintali 
'il. ·wintali żyta. 

.1~ ~ałkowicie . 
I zle111.n1aków i 73 
p odow pozosta-

wił sohie, hy przeżyć do na~ t. <,;p­
nvcl1 zbiorów. Za. t<,; krnąbrno~ć 
11°a począt ku lis t.opada 1953 L 

milicjant. z pol"te runkn w Wiź­
nie arel"ztował Włady:,.ława i 
przywiózł go do l-:omendy Po­
wiatowej l\.10 w Łomży. 

.,\V l.omży przew;ume co 
drugi dzie ti odbywa.ły się prze-
5}11cha11 ia., w godzin ach popo­
ł nd niowych lub nocnych. F11 11k­
c jo11ari11sze, którzy przc prow<1-
ciz'1li przesłndrn nie wyżywali się 
11 a mnie psychicznie, obrzuca­
jąc obełga.mi t.ypu: h„„ skur„ .. 
cham. Przesłuchania 1.rwaly go­
dzina.mi", wspomiirn \~ład~·­
sła.w L. 

Zapewnie nia. a resztowanego. 
re hrl\kujące ziemniaki i Ź)'l.o 
oddadzą ze zbiorów nast.ępn eg,o 
roku , nie pomogły. Drngicgo 
grndnia. został przewieziony do 
więzienia. w Ost.rolęce . Tam 
przebywa! dwadzieścia dni , bo 
t. u ż przed wigilią Ilożego Naro­
dzcni;1 został zwolniony. Pot.em 
aż do l maja 1954 r . ~ie wul110 
mu było opuszczać s1 a.lego miej­
sca zamieszkania i mnsi<tl obo­
wiązkowo co drugi dzic1i mc klo­
wać się na. poste r11nk11 milicji ,,. 
\Niźnie. 

F
ra n<:i:'7t'k \I. :-p<;:tlził kilka 
micsi~q w więzieniu z po­
wodu niewywiązani a si<,: i 

ol>owiązkowej dost.aw~· mleka . 
,, Mam 8 1 la.t i j est.cm d io ry. 

Ni(' nrn.m wla.diy w nogac h i 
11ic dam radv chod zić . Całv 
czas leżę w ł°ciżkn . Cl1cialb)· 1~ 1 
jeszcze przed śmiercią cieszyć 
si~ uniewinnieniem. ( .„) 

Licz~ . że wszystko zosl a.11ie 
w pełni 11j;twnione , a moja 
krzywda 11z11a 11a. za 11iesprawic­
dliwą. Póki życia s tarczy, hęd~ 
11a to czekał", pi:,.al tło Sąd n 
W<~jewódzkiego. 

Zyc~a. jednak nie s l.arcz~r ło . 
r choć Sl\<l wyjątkowo jeid„il 
do jego domu i ta.m odb)' ło :,.i(: 
przesłuchanie, nie zdążył 11ci<'­
sz~·ć si~ u11iewi11nif' niem . .Fra11-
ciszek M. w t ra kcie prowa.cfzt·11ia 
prz esłuchania zmarł. 

B 
ole:o-ław D. z Lc:gnit:y 
spędził w wi<;:zic 11i11 6 
lat. . P ora.chowa.I .i uż :,.wojC' 

krzywdy i stra.t.y. N a pisał o 11 ich 
od raz u we wniosku d o Sądu : 
„ Należy mi s ię moje s i ra.cone 
zdrnwie. s l.r<Lcouy mająt.ek , t.a k 
jak te rror, rekmnpensat<L. Do-
111ek wraz z 1 hekt are m zie mi , 
albo sadu W<Htości 300 mln zł , 
albo ·100 mln. P ro:'Zft o przy­
chylne zał;tt.wienie . \V Lc·gnic~· 
są dwa domy p o Sowieta.eh'' . 
podpowiada Sądow i . 

MARIA TOCK A 

Picl'wszc~~o lutego 
Sejm podjs\l udtwnlę w 
sprawie stttnu wojen­
nego i zgodnie z ui;i 

· powohmtt komisja Uł\d­

ZWY.,CZ~\iua mil zbadać 

•. możliwości nap1·awienin 
krzywd i szkód. wyru1-
dzouych obywatelom z 
powodów politycznych''. 
Krzywdy wyrówunje się 

z reguły w pieuis\dzach. 
a le czy powinni ich do­
chodzić wlnśnie ludzie 
opozycji i t.o od zmie­
nionego w wyniku ich 
walki pmistwa? 

Stanisław Podemski 
„Polityka•· 

·-r: 
" ~en 

~ Cl) 
en ·-Q. ·-u o 

Q. 

S 11ił 111.i i. i ~. :-.1:r7.;1111 .. Zawi;.~ :-i:·. Pros~ ! szP.p~em .. a.by.m nie .11ja \.v11ia} j ego 
nazwiska. w1~c o t actarn y ta,1ern111cą. \ V1e m i wielu t.ez wie, ze był 

on :a1 si.<,:pcą dowó d cy p luto nu ,,. :'Z 'st.ym ,., t wiH.lt o ni kon:,,pi racyj n ego 
Dziewiąt ego P ulkn StrzelcÓ\\' T\1m 11ych, utworzo nego w czerwc u 19-14 roku 
w rejo 11ic C z1 ·nvou c:g.o Ba,2,na. ze wszys tkich walczących na L)' lad1 wroga 
ocłd zia.łow part„\'za.ncki cJ1 .\ rmii I\ rajow j . 

Połąr1..vl .v '' i\ wkd y Z(" soh;t lh rn 1101jwi(~k.,;,e: oddtial 
,,\Virs kiego" 1 d z \alając ,\' w poli1 d 1uowej r z<;:;ci Puszcz.\' 
odd z iilł por. W . Swiack i\'Q,O, ,„ _· ' pa '· z Cz rwouego l3ag 11 <1. 
\ Vikto r l\0 11vpk;1 . .. < : ro111 ··. 

C . ~ra.jt W5ki"'go, 
\ur,u~to\1 :,kiej ) i 
Pu łkiem dowodził 

Główną h;1q p0łą«10 11 .\'rl t od dz i a ł ów partyza nck ich by ł Lipow. Grąd : 
niewi(·ll•a bagie1111;i wy5pa , pvłożon a w trojk;tci pomiędzy .l egrznią, Ełki em 
i r\a.na.łem Woźna.wiejskim .. ,Zawisza" kreślił n ~ :,kraw ka ch papie ru WOJe 
rymy: 

.,No Lipowym w leśnej c i.~zy, ra.::. d wa, l.r::y. 
N as::ych ro.:111óu· nikt n.ie 1d y8: y, ra .:, dwa, /.r.: y. 
Toni :oł11 inska żyje wiani 
„fam J< .,f 111łotl11. !o m _1nl ~luru 
/'11 7-·ftN I. tfl : - 1/tl'fl . / l'.~ l.j. 

Pilrt~· z :i111 1d a w;ił rów ui i. rcl;i j,: 1 \1all·i · 
Lr' c;;.~w kule / 11111 11111 /oly ro.:. d11•11. //'_y 
'(r::1 eh J.:olcyóu• 11 (1111 .:uuruly ro::. , d u·11, l r: y 
Spij kolego u• cit 11iny11t grobie 
Niech się Pol ·ka pr::.y .śn i tobie 
Raz-dwa, m z-d1N1. l;r.:y . 

.,Zawisza" ukła<l a ł pi ; ni . Spiewa no je nie t.' !ko podct a~ akcji ,,Bmza", nie 
tylko na Czerwonym llag nie, w le:,.ie G rz~d.v, w rod zinn ej \Vólce J\a rwows kiej 
i innych wsiac h - Orzechówce, I\ a rczewie, Wol 11 ejws i, I\ 11ligach . 

\V 1952 roku do j ego n ajblj ższych dokuł a niewielka kartka z nadrukiem: 
.,Centralne \\'ięzie ni e w \Va rszawie . 1-:opia <lla ro<l ziny zmarłego". A w 

dw~maś~ie. la i. pc;>ż11ie~ . -: pis mo op~trzo11 e trójkąt u~ 1;i częcią: „Związek 
Bo~owm,~~w o \ Yol11 osc t Den:okraCJ~. Zarząd. O d cizia lu \Va.r:zaw~ .Praga­
- Połnoc 1 podprsem: h . Dowodc;1 l31 a.1 o~ lockicgo O krGgn Ah. ,,1Isc1 ław" , 
Liniarski Wla.dy~law płk . 

. \•\'. ykaz pcł11ionyclt f1111k c) i i aka.pit. ko1\.cowy: .,Za wy róż ni a.jącą si ę służbę 
zol111crską w sze regach \\·oj~ka w T\ o nspira.cji , nieugi<;; t ą bojową postawę 
wobec okupa11t a hit.le rowski cgo zosta ł : 

odznaczonv 
• I\ rzyżet~ \ Yalcclllych po nil pien v;,zy w rzesic r\. 19·1-I. r 
• Brązowy.n Krzyże1n Za:,.lng,i z i\ lieczami - lis topad 1943. ,r.; 
awansowa 11 v 
• do st.op111a plut.0 11ow1' p,o rezerwy :>icrpi. u 19,13 r. 
•do s topni a sie rża111 a rt·z ·rw ,v - rn aj 194A r. 
W 1989 roku poe t.a n;ipi ;,al: 

„jego c.:le rdziesloletni syn 
zbliża twarz do ma/owej 
szyby fotografii 
.s łys::y oddech jcl d:fco 
tę/,e 11/ kopy/ 

ol.: n o 

pr.:cd kl ó rym 
za l/l i<:Ć dcji/ojc c•::ywia sii:-.· 
8ft ślud!) ptld/,:1i11• 

C isza po pi c>ś 11i :i,'icia . 
-----------·-- ----- ----

Rcclai.;n}„': .JANUSZ HLH.N EH 
Na zd.1.;-du: i;;ic't'~aa l .. Z;n.;ri:.-. ;;,t" 
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10 
Policyjne 

' OC o'' 
J?epar.tainent policji drogowej Kon1endy Głów­

nej i biuro .pr awne MSW opracowało projekt 
rozporządzenia , które przewiduje że kierowcy 
k~órzy w c~ągu roku (od pierwsz~go wy krocze~ 
m a) popehuą następne , a sun1a p unktów karnych 
przekroczy 20, będą kierowani na ponowne egza-
111iny (teo retyczny i prakt yczny). 

E\l\fid e ncja punktów karnych będzie prowa­
dzona w s pecjalny1n syste1nie komputerowy111 
który jest już go t owy. ' 

j0wska i ~ I 
stół Z JTIIC 

i kozicowyr 
V ' 
ym z owo~?v 
stołu szesc 
Nieco da.lej 
\\' kulysc ·~ , 

ijaki, l~ży .1 

cy odśw1ętrn• 

iz111 w spo• 
typu galife, . 
.h. na bosyc 
. czyli buty 
lipowego. I\ 

ki i sukman: 

--------:-:--~--------------------------------------------.:.Jla.wili w sieni. 

Katalog czynów stanowiących naruszenie przepisów i zasad bezpieczeństwa iety w pasm 

w ruchu drogowym., podlegających ocenie punktowej w skali 1 do 10 . czyli spódn 
· h przeważają 

R oclzaj czynu 

(W) kroczenia. przE>::; t ęp::'tw.a) 

N ai·u:,;zeuie p1·ze pisów 
d la bezpiccze11s t.wa 
wy1u . 

o szczególnym zn acze 11iu 
porządkn w n1ch11 drogo-

Spowoclowani1· '' ypadku drogowego .. . .. .. .. . ......... . 
w "t a nif' pu użvciu alkoholu lub w stanie ni ,~t l"leźwo ·ci . . 

l\: wr11\\'il.lli<- pnjal'rl••m: 
w ,.,1,mie µo nż~·ciu alkoholu ............ . ... . ... . ... . 
\\' "tan.i..- ruetn,eŹ\\ oJ:0:t I ......... .. ...... . ...... . .... . 

pud wpłnvem innegu :;rudka. działającego podobnie jak 
alknhul .. . ....................................... . . 
\'it'(>l'a\\ idłu\\'P :tad1m1 anie ,., ję kierującego pojazdem n a 

lllH j,.,,·u wypadku flrugowego p rze'l.: 
- lll<'t1dzielt>nie niezbędnej pomocy ofia rom wypadku ... . . . 
- uciP< zkę z mit"jsca " "'pad ku drogowego ... ... ... . . .. .. . 
i\ i..-za::.I osowanit:> ::.ię kierując<' go do sygnału osoby u praw11 io­
nPj Io kont rnli ruchu ci.rogowego nakazującego zatrzym anie 
poj;,,1,clu w ,. lu nniknięt ia kontroli . . ....... . .......... . 
l\in ow.mi" poj cl.Z dc•111 w okrt>-;ie obow ią7 ywan.ia \\ oi >e<' 
kiC'n1j;1< c g n '/ .lkazn p 1<11\ ,,dzcnirL pojazcl"w ....... . ...... . 
~P"l\'odo\\ UlH koli zji drugowej ...... . ................ . 

u· ,.,taniŁ po użyciu alkoh„Ju lub 11ie t rzdwo~ci .... . . ... . 
pc.d wpł\'\n m i111wg11 Śr<>dka działająrego podobnie a k 

1 lkołin ! . „, . . . . . . . . . ... . ............ , ........ . 
01,j<•żdża.nit> npu::.zcz"n}dl 1ap1\r lub półzapór or az wjeż­
dża11i<· llh przt~jazd kolejowy, Jeżeli opuszczanie ich zostało 
1• >1:p1wzr.:t e lul1 podn„s:tt>1lie 111<' zostało zakończnne ....... . 
N'iPJH'l'C''-'t nwµ;anie pierw,.;zc1'istwa przej a zd u 
\l i1·11"tąpir nir p11·1 \\::.ze11stwrt pnejazd u poj azd om włąc:tają-

cy111 "ię d Cl ruchu . . . . . . . . . . .... . .. . ........ . ....... . 
1l t1 ud11ianil' przejazdu pojazdowi uprzywilej owanemu .. . . . 
\\ :; •'1ł1"7<rni<> pi1·n\·sz.cri.::.twa przejazdu n a skrzyżowaniu dróg. 
J<'Żl li "P°''·odo,1ało to zakłócenie porządku rl.l chu . ....... . 
Nit·IH'ze:-t.r;wganic dopu szczalnej prędkości n a o bsza­
l'Z<' zabudowany1u: 
- o .. W km / h i l\i<_·n J . ..... . .•.. .• ........... . •.•... . . 

"2l-2U k111/h ... . ....... . . . ....... . ...... . .. ... . 

do 2U k111/lt. . . . . . . . . . . . . . . . . · · · · · · · · · · · · · · · · · · 
P1·z<·krocz uiP dop11."'Z<'zalu •j pn,::clko,.;ci p oza o b ,.;za­
rc·1u zahu1lowany111: 

" IO k111 /li 1 wi1:n·J ..................... . ........ . . 
n I l -:3~1 km/h . . . . . . ..... . ...... . ........ . .. . .... . 

- cl e. 30 k111/lt. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ....... . . . 
'ie 1,11.• •,..t1 z< :;anie ubowiązując<·.i prędh.~ci \I' ::. t rr·fiP 1.a mie-

-.:tk:u1i" . . ................ . . . . . . · · · · · · · · · · · · 
:'i• 1.tr ho1•,,u11r prz„z ki< rują< <'go ' ' czasi<' j a zdy o<bt <:pu 
ni<·l'l>t'dnrgu do unik11 i..-cia 2d<'rzcnia 11 r azi<' h a mowa nia luL 
1.ill 1 l..\:11„u1ia popr7<>dz;~ącego p<Jja zd u . ... . . ... .. ... . . . . 
N,11'11:,;z1 uie przepisów o wyp1·z('d zaniu , wymijaniu i 

<.:o f • .iin. 
<t1'11"1,' ·11i" 1,al,a.1,11 wyprzcd.1,ru.1 ia: 
prl,\' doj ... :idz<m iu do wi <'rzchułka wzniesienia .. ... .. .. . . 
Il<> z<Lkr<;I a< h •JZnaczonyclt z. nakmni tJ&lrz<>gawrzyrni .... . 

11;1 "kl/,\ ZO\\'illliadt ............ · · · · · . · · · · · · · · · · · · · · 
1ia p1·zc J<11d;1d1 knl<·jowyd1 i b!'zpo~rcd nio przed nimi . ... 
if p1 ,l\\ idh '".'' wy k11nanie mcu1ewr u wyprzedzru1ia p1 ~ez 

[Hl.<j• 1.cli«1UI' 11 cza,., i1· ""' ·przcdz.:u1i;1 p o nicwł~ciwej ..,l.r• 1ue 
\\ .' pr1,<'d7.aJH'C,<J 11<. /f'..,I ni ka r11d rn . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
.\'i<>prawicłłrn1·1· wyk•rnan ie manewru wyu1ija nia .. .... . . 
('„fa11i1· p<>janlem w tunelad1. na 11w::. tach i wiaduktach . . . 
Ni1•prawid low1~ zach owani<' :,;i <,> kierujących wobec 
pi1·o.;zyd1. 

i< pt awidłu\\<' JJl'Z<·j e id·ia11w prL.<'.J~<: [Jl'Z<'l j <'zdni~ przez 

Liczba 

punktów 

}) 
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9 

8 
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8 

10 
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4 
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(j 
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Rodzaj czynu 

( w ykrocz0nia. przes t <:p::>tw;i) 

nieustąpienie pierwsze1't„twa pieszemu znajdującemu się na 
przej~cin przez jezdnię .... .... .... . . . . .. .... . ... .. . . . 
Narn. zenie zakazu wyprzedzania n a przejściu dla pieszych 
lub bezpośrediuo przed n.imi (z wyjątkiem przej ść, 11a kLórych 
ruch jest kier owany ) . ... . . .. . . .. . .. . .... . . .... . . .... . 
\iiezatrzyman.ie p oj azclu w razie przechodzenia przez jezdnię 

u::.oby upośledzonej. uży wająrej sp ecjalnego ozn acz<"nia lub 
o„oby o widoczn ej 1u spraw no ' c i ruch owej w celu 
1unożliwienia jej przejścia . . ..... .. .... . . . . . ... ... ... . 
;\l i eprawidłowf' przejeżdżani e o bok wyzn aczon<:>go przystanku 
l rarnwaj owego, n ie znajdują<'ego „ję przy ch odniku .. .. ... . 
U żywan ic świat.el zewnętl·znych. 

\iic:, tosowanie się pud <'zas jazdy do obowiązku używania 
wymagan ych przepisami świateł : 

od zmroln.t do świtu lub w warunkach zmniejszonej 
przejrzystości powietrza . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . „ 

w okresie od 1 li st.op ada d o l marca . .. . .. . .... . . .. .. . 
. \l icwłączenie przez kiernjąc1•go poja:zd em sil nikowym lub 
... z,v ntm y m w okresie niPdostatf'czn ej widoczno~ci okreś louych 

prM·pisami ś wiat eł. pod cza!-o p ostoju p oj azdu, na jezdni lub 
poho.-zu w miej „cu ni <> OŚ\\'i e tl nnym albo oświet.lonym w 
-,topniu ni c zapewJ1iającym wifloc1.ności poj azdu .. ... . . . · · 
Narus ze n ie inny ch prze p isów. któl'e powoduje zagro­
Że 11ic b e zpie czc 1il'twa i p o1·zqdk11 w ruc hu drogowym. 
Zajechanie drogi innym kier11jącym w czasie :tmiany kierunku 
jazdy lub zajmowanPg,o pasa ruchu . . . ...... . .. . .. .... . · 
Zawracanie w tunelach, na mos tach i wiaduktach, na 
droga ch j ednokie1unkowych oraz a utostradach i drogach 
eks presowych z wyjątkiem skrzyżowań i miejsc do tego 
p r7<>znaczonych. a t.akże w warw1kach, w ktorych mogłoby 
to zagrażać bezpieczeństwu ruchu lub r uch t en utrudu ić. · · 
Naruszen ie p rzepi ::.ów określających warunki h olowania poja· 
t el.n lub zabronion e przepi::.ami holowanie pojazdu . .. . . · · · · 
Zabronione przepisaini zat1-L.ymanie pojazdu : 
- na przej eździe ko lejowy m (tramwajowym), na skrzyżowa· 
n1ach lu lJ w odległości mniej !:>zej niż 10 m od t ego pojazdu 
luu ... krt.y l:owania ..... . .... . .. .... .. . .. . ...... . .. · · :· 

n a przcj~ciach cl la pieszych i na przejazdach dla rowerz.vstow 
\\' obowiązujących odlcc; łośc iach od tego przejścia lub 
prt.<'j <tz<lu . . .. . . . .... . . .... ..... . .... . . . ...... . . · · · · 
- ,,. I u nelach , ua most.ach i wiadukt.ach . ......... . . · · · '." 

na jezdni wzdłuż linii c iągłej oraz w pobliżu JCJ 

linii krnńcowych. j ci.el i z mu-.i loby to innych kierujących 
pojazd w ni wicloś l adowymi d o najeżdżania n a t .ę liuię .: · · · · 
\l i cdtl~wolony J>O"t(lj li1b zaparkowanie pojazdu . jeżeli ~P.0~ 
ll'odowało t.o ut.rudnif' 11ie płynno;ci ruchu lu b przejezd 110 ci 
c!J·ogi ... . .. .. .. ......... .. . .. . ...... . ...... .. . . . · · · 
Um iPszcze11ie ładunku na poj<'żdzi<> w sposób niezgod.i1y z 
p rzepisan1i .. . .. . ... . . . .. . . .. .. .. .. ... . . .. .. .... · · · · 
Przewożenie bez oclpCJwiedni cgo zezwoleni<\ hldunku prze· 

kr<L.-·1,ającego clopu::.zczalną wi elko;ć (ponad gabaryt.owego) 
lub n a ruszenif' przepisów okre~J ;.1jącyd1 warunki przewozu 
mat f' ri ałów ni <" lwzpiecz11.\'Ch . .. ..... .. ...... . . .. . · · · · ·· 
P r„ll'adzPni•~ p oj azd u nicsprawnPgo t(' chnic:tni . j eż<" li wpływa 
tu ii<'zpośrcrliuo ua bezpicczf' 1i::.twu rud ni ....... . . . ······ 
\J i1· podcla1ue pojazdu 11'.' '1t1ag,<u1ym ba da11iom t Pchn.icznY11 ~ ". 
f\i<·rnwanie p oj azd em lw:t po::. i acł anj a w.vmag,a uych uprawnien 

'\aruszenif' innych prz<"pisów dotyczącyd1 : 
lll .\'ll'ania pabÓW b cL:pi eczet'1s twa . . . . . ... .... . . . · · · · · · 
11 i y wa nia 1no t ocy klowt>go hf'fmn wbron.neg,o . . .. . · · · 

\ i,'-.lo„owa ni e ::. ir. d o obuwiązk1t n wli11 prawoblro11n•·~•) · · ·· 
l,010::.l ałP . . . . . . . . . . . . . . . . . . .......... . .... .. · · 

zerwie11 i zieli 
·e świąteczIH 
, bawełniane 

ny111i, ręcznie 
· ·orankami. N 
u ily kolorowe v 

y. Każda z ni1 
i11 więcej sznu 
za gospodyni 

' iężat.ek chust 
i dziewczynek 
I rowymi wst. 

I' • • 

cia111e pasyj 
· Trójcy i Św 
na koniu 0 1 

· kurpiowskie 
ym się motyv 
ie izby stół : 

: Chrystus Fra 
e. Pod oku 
wracanym 

tórej można p• 
'c gospodarz) 

odwrócone 
do stołu , czyli · 

wszyscy gośc 
było odwr< 

d. stołu , zna.ci 
'e nie są pros: 

cze szla.ban , 
' lzenia. i sp~n 
. piętrzącymi 

ktorych ilość 
rtwir l?;ospod 
1011·ska izba. 
ntem au tor1 
Jolanty Ski 

I wy Pawlak l 
p<urpiowski 

uszczy Zielo 
ane ekspona 

~ skansenu in 
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euin Okręg 

oz . 
YcJę możn 

· zeu . m Oki-ę~ 
• (ul. Krzywi 
ca ll1arca . (Il 



APROSZE NIE 
DO 

zczY ZIELONEJ 

· ba l\ a jowska iz .. 
stół z michą _fafer­
. kozicowym pnvem, 

V I • ł 
ym z owoców Ja owca. 
stołu sześć dorosłych 
Nieco da.lej czworo 
\\' kułysc ·~, owiuięte 
·J·aki l eży niemowlę . 
I ' b . 

cy odświętnie ~1 ram. 
źni w spodma.ch z 
typu ga.life , koszula.eh 
.h. na bosych noga.eh 
. czyli buty zrobione 
. lipowego. Kapelnsz~­
ki i sukmany pewrne 

---.Jllawili w sieni . 
ietv w pasiastych ki-a 

l się na 

)ieszyd1 
których 

, jezdnię 
·nia lub 
w celu 

ystanku 

żywania 

iejszonej 

rym lub 
eślo11ych 
zrhu ·lub 
onym w 

i zagro­
~owym. 

kierunku 

~ach , na 
d rogach 
do tego 
m~9loby 
d.t11c .. . 
nia poja-

rzyŻ01l'a· 
pojazdu 
... .. , . 

·erzvst.ów 
ści ~ lub 
..... .. 
. ...... 
bli żu jej 
~rujących 
ię .. . .. . 
~że li spo· 
:j ezdllości 

zgodny i 
.. .. 

1kt1 )J i'ZC· 

·yt.owcgo) 
1;rzcwozu 

.... 
Li wpływa I 
.. ... 
iczny11~ · ', j 
tprawnien 

.... 
. • ' 

wgo. · ··· 1 .... 

. c;yli spódnica.eh, w 
~ h iJrzewa.żaj ą dwa ko­

zerwie11 i ziele1l. Ozda­
·e świąteczne zapaski 
, bawełni ane fartuszki 

ny1ni , ręcznie wykona­
. koronkami . N a kosz u k 
u ily kolorowe wystki lub 

y. Każda z nich ma ko­
i n więcej sznurów , tym 
I za gospodyni. Na gło­
• ięża.t.ek chustki , pa.nie­
i dziewczynek - czółka 

I rowymi wstążka.mi 

tRami. 
'cianie pasyjka, obra z 

tej Tl'ójcy i Świętego J e­
o na koniu oraz wyci­
. kurpiowskie z powt.a­

m się motywem lelui . 
ie izby stół z ołtarzy­

: Chrystus Frasobliwy i 
r~e. Pod oknem ława 

wracanym oparciem , 
tó.r:j można. poznać go­
. c gospodarzy. Dziś jej 

Cl odwrócone jest przo­
stołu , czyli proszeni i 

. wszyscy goście. Gdyby 
ci było odwrócone ty­
d ~tołu , znaczyłoby , że 
e me są proszeni. J est 
cze szlaban, czyli ła·wa 
ze.nia i spania, zydle, 

•2 piętrzącymi się podu­
kt.orych ilość świadczy 

'.!.wir ,gospodarzy. 
iowska izba. jest tylko 
ntein autorskiej wy­
Jolanty Skrodzkiej i 

I wy ~awla.k pod tytu­
<urpiowski Strój Lu­

Puszczy Zielonej" . Pre­
ane eksponaty pocho­
skan nk senu im. Aclarna 
a w Nowogrodzie oraz 
eu111 Ok. · . ręgowego w 

oz . 
YCJę można oglądać 

zeu111 Ok. 
( 

r ęgowym w 
ul. Krzywe Koło 1) 

ca ll1arca. ( 111). 

LEKARZ DOMO\NV 

1 mien ne nastrojowo, chwila.mi 
d rażliwe i wybuchowe, kiedy in­
dziej łagodne, a nawet wesołe; 
kiedy spostrzegają, że chwilami 
kontakt się urywa lub dziecko 
sprawia wrażenie nieobecnego, 
nieprzytomnego, muszą pomy­
śleć o niebezpieczeristwie uza­
leżnienia. 

J<'stem wdową. ~ · anrn wy­
chowuję trr.ech sy 1 ów. N a.i­
st.ar::;zy chodzi d„ ::;;r,koły 

śr1•dnieJ, bliźniacy do ósmej 
klasy. Zyję w ciągłym po­
śpiechu, żeby z wszystkim 
zdążyć i zarobić na swoją 
rodzinę. Czasami hywa tak, 
że się prawie mijamy, że 
nie 1na1ny czasu na roz­
n10wy. Nieraz nie wiem, co 
robili synowie po połud­

niu. Mam do nich całko­
wite zaufanie, zawsze wie­
czorami są w domu. Jed-
11 ak, tak na wszelki wypa­
<fr k, chciałabym wiedzieć, 

jakie są pierwsze objąwy 
po zażyciu narkotyku. Tak 
wszyscy straszą, tak o tym 
głośno, że aż sama za­
częłmn baczni~:!j pl'zyglądać 
się synom. Zadnych śla­
dów ukłuć nie zau .vażyłam, 

ale przecież możn . t też ja­
kie~~ ~rodki łykać, < zy nawet 

Maria 

NIE MAM TATY 
Długo myślałam, czy na­

pisać ten list. Muszę jed­
nak wyznać Tobie. co mnie 
trapi i pozbawia sensu ży­
cia. Mam 16 lat i mieszkam 
tylko z babcią. Mój tata 
nie żyje, a mamie 11debrano 
prawa rodzicielski•!. 

Babcia opiekuje się mną 
od 10 miesiąca mego ży­

cia. Wzięła mnie <•d mamy, 
która chciała mnte otruć. 
I za to jesten1 babci 
wdzięczna, chocia~ nieraz 
żałuję. Czy nie b irłoby le­
piej, żebym nie żyla? Całe 
dzieciństwo miałam zmar­
nowane. N aj pierw śmierć 
taty, a od szóstego roku 
hy łam w domu dziecka, bo 
babcia zachorował;\. Bardzo 
:i.ałuję , że nie mam taty. 
Jest mi bardzo p :1trzebny. 
Tym bardziej, że . iie mam 
nikogo prócz babc .. . 

Teraz mieszkan„ w u1-
ternacie, chodzę <Io szkoły 
odzieżowej, ale w1 •lałabym 
być aktorką. Szy::ie mnie 
nie pociąga, ale b . . bcia po­
wiedziała, że to j(: ;t zawód 
.,na każde czasy". <>bawiam 
::;ię, że się nie sprawdzę. 

Czasami chce mi się pła­
kać. Dla kogo ja w ogóle 
żyję i co to znaczy „być 

Pie rwsz~1m objaw(' rn zatru­
cia. 11Mkotycz1wgo mogą być 
wymioty, zaczerwienienie twa­
rzy, uczucie gorąca. Równo­
cześnie obserwuje się zwęże­

nie źrenic , zwolnienie tętna, a 
wkrótce senność. Po dawkach 
doustnych· w ciągu godziny, a 
po wstrzyknięciu w 10-15 mi­
nut później osoba, która zażyła 
narkotyk popada w sen narko­
tyczny. W czasie snu wystę­
puje bardzo zwolniony, płytki 

i nieregularny oddech. Skora 
jest blada, sucha i zimna, ci­
śnienie tętnicze znaczme się 

obniża . 
Należy jednak podejrzewać, 

że zaraz po zażyciu narkotyku , 
młodzież nie wraca od razu do 
domu, by nie pokazać się rodzi­
com, czy opiekunom. Nie będą 
więc oni świadkami t.ych pierw­
szych, najbardziej widocznych, 
objawów uzależnienia. 

Jednakże, gdy rodzice zau­
ważą, że kont.akt. z dzieckiem 
pogarsza się, staje się ono 

kochaną"? Moja babcia jest 
bardzo surowa, nigdy ni.nie 
nie przytuli, nie pochwali, 
choćbym zrobiła nie wiem 
co. W szkole jestem lubiana 
i nikt nie przypuszcza, że 
cierpię. 
Już jest mi trochę lżej , 

µ;dy napisałam Gizelo do 
Ciebie. Piszę też pamięt­
nik, ale to nie to samo. 
Wierzę jednak, że dla 
mnie też zaświeci słoneczko. 
Nadzieja, to skarb bez­
cenny. Nadzieja, to iskierka 
radości. Nadzieja, to lepsze 
życie. Nadzieją iyje każdy 
człowiek. Więc ja też. 

Grażynka 

I „tak trzymać" , Grażynko. 
Głowa do góry, nie poddawaj 
się smutkom. Jesteś silna i 
dzielna. A zawód rzeczywiście 
będziesz miała dobry (i mię-

N a wet jednorazowe wystąpie­
me takich objawów powinno 
zaniepokoić rodziców. Należy 
próbować rozmawiać z dziećmi 
i starać się zrozumieć przy­
czynę ich postępowania. Próby 
zmiany towarzystwa są zwykle 
bardzo trudne, ale nie należy 
z nich rezygnować . W większo­
ści przypadków błędem okazują 
się próby. interwencji w szkole, 
która często , nie chcąc mieć 
kłopotliwych uczniów, usuwa 
ich, zamia.st zająć się ich pro­
blem ami. Nie zawsze również , 
zwłaszcza w okresie początko­
wym, wskazana jest interwencj a. 
leka rza . Budzi ona opór mło­
dzieży i niechęć do starszych. a 
może na.we t pogłębić i zolację od 
rodziny. 

KATARZYNA 
SMÓŁKO 

dzynarodowy) . Jeżeli na tomiast 
posiadasz ta.lent i będziesz har­
dzo tego chciała, zostaniesz i 
aktorką. Powodzenia. 

OFERTY 
Jestem kawalerem bez 

nałogów (24/180). Na­
leżę do osób spokojnych, 
zrównoważonych. Prowadzę 
średniej wielkości zme­
chanizowane gospodarstwo. 
Wierzę, że dzięki tej 
rubryce poznam miłą. 

uczciwą dziewczynę, która 
poważnie patrzy na życie. 
Odpiszę na każdy list. Co­
dziennie wyglądam listono­
sza ... 

Marek 

Ofe rty 1natry1nonialne za1uie­
szc zan1y bezpłatnie. P1·osiu1y 
tylko dołączyć znacze k pocztowy 
za 1 500 zł. 

. P?ja~i~ą się n~ uosie . czole i policzkach. W 
~aleznosc1 od stopnia p1·zet łuszczenia skóry należy 
jer pr~emywać kilka razy dzie nnie spii„ytusem 
sa icy wym, ka1nforą, kwase1n borny1n ta - I b 
ekstr~k~em z ziół, a także myć gorącą ~o~uną u 

Jezeh chcesz mieć cerę j·ak dz1" e wcz ą. d' 
· · d d · . ' yna na z Ję-ciu je z uzo su1·owe k warzywnycł1 -

spoi· bł 'ka (. 1 owocowych 
. o onn1 jest m.in. w otrębach) a 111ało' 

mięsa. ' 
Unikaj -alkoholu, tyt.oni u i nie przesadz . 

potra~am~ mącz;,yntl i mięsnymi, które ~akw;:; ·~ 
organizm 1 powodują kłopoty z cerą. ~ ć\J 
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W 3!} ROCZNICĘ 
SMIERCI 

STANISLAWA 
MARCHEWKI 

„RYBY" 
Stanisław Marchewka, ps. 

„RYBA", ostatni żołnierz II 
Rzeczypospolitej , epigon party­
zantki niepodległościowej, po­
chodził ze wsi Jeziorko pod 
Łomżą. Należy zwrócić uwagę 
na osobowość tej postaci i niech 
pos tronni, ale znający „Rybę" 
lud zie , zabio,rą głos: 
. Tadeusz Sliwka, urodzony w 
Jeziorku , brał czynny udział 
w dowodzonym przez „Rybę" 
pododdziale . Obecnie jest eme­
rytem i mieszka w Siemiano­
wicach . N a emeryturę odszedł 
j ako płk straży pożarnej. Pi­
sząc do „I{ont.aktów" tak scha­
rakteryzował „Rybę" : „Polak, 
prawdziwy · patriota, bohater, 
nie znał lęku. Do szale1i.stwa 
odważny. Nie było dla niego ak­
cji niemożliwych do wykonania. 
Niezależna, wolna Polska była 
dla niego najważniejsza, aż do 
śmierci. On jeden rozumiał , że 
uzależnienie faszystowskie czy 
komunistyczne, to tylko zwykła 
odmiana okupac:ji" . 

Pod koniec czerwca 1943 roku 
„Ryba" przeprowad ził słynną 
akcję na Millera-krwawego, ad­
ministratora niemieckiego. Ak­
cja ta była wielokrotnie opi­
sywana przez prasę lokalną, 
zapommano tylko nazwać i 
podkreśl ić zasługi dowódcy, 
który kierował tą operacją, a 
był nim Stanisław Marchewka 
,;Ryba" . 

Kpt. UB, Władysław Cza­
plejewicz o bardzo ponurym 
Życiorysie, mówi o „Rybie" tak: 
„»Ryba«był cwany ; oni rabo­
wali tylko pa1i.stwowe spółdziel­
nie, GS, sklepy. Dla chłopa 
niczyje. Lup rozdawali m elinia­
rzom". T a wypowiedź Czapleje­
wicza, który dowodzi ł specjalą 
grupą ds. likwidacji „Ryby" wy­
raźnie stwierdza, że „Ryba" nie 
rabował chłopom , j ak to chciała 
przedstawić do tej pory prasa 
komunistyczna. 

Natomiast płk Zdzisław Ba­
naś, w latach 50-tych zajmujący 
się z ramienia WUBP w Bia­
łymstoku sprawą „Bruzdy" i 
„Ryby", mówi: „Nie było tak z 
napadem na autobus jak pisała 
prasa. 6 października 1951 r. 
koło Kownat oddział WiN, do­
wodzony przez mjr. „Bruzdę", 
zatrzymał autobus i wprowadził 
do lasu. Przeprowadzili rewizje i 
wylegitymowali jad ących auto­
busem . ,. Bruzda" - Jan Tabort­
kow~ki , wziął na hok prezesa 

~ KONTAKlV 

GS i wyzwał go od •)olszewic­
kich pachołków. „Rog", Hero­
nim Rogiński, który był z „Bru­
zdą", odczytał z kartki „Apel 
do Polaków": „Dni komunistów 
są· policzone. Siły partyzanckie 
jednoczą się, aby wspólnie z 
Anglią rozprawić się z bolsze­
wicką Rosją". Wznieśli okrzyki 
antykomunistyczne. Nikt z pa­
sażerów nie miał ochoty krzy­
czeć", dodaje płk Banaś. N a­
stępnie mówi: „Bruzda" zawsze 
chciał i dbał o to, aby wyraźnie 
jego działalność miała podkład 
polityczny. Natomiast „Ryba" 
w akcji na autobus nie brał 
udziału , ponieważ pr; ebywał w 
Łodzi. 

Natomiast bardzo rozrekla­
mowany „napad krwawy" (jak 
nazwała to prasa) na auto­
bus pod Rogienicami w dniu 
6 listopada 1953 roku wykonał 
oddział NSZ, dowodzony przez 
„Czarnego", za.5 „Ryba" nigdy 
nie należał do NSZ. 

Prasa pisała, że t.o zrobił 
„Ryba", co nam było na rękę, 
bo oddział „Czarnego'' był mało 
znany i specjalnie nic mieliśmy 
trudności , aby go rozpracować i 
zlikwidować. „Ryba" natomiast 
nadal był niebezpieczny i nieu­
chwytny na tym terenie i trzeba 
było tak urabiać opi oię, że to 
niebezpieczny bandyta-rabuś", 
dodaje wysoki funkcjonariusz 
UB. 

Taka jest prawda o „złej" 
opinii „Ryby". 

Wojciech Kornicz 
Łomża 

„WIERNI PODDANI" 
Przeczytałem artykuł o po­

wstańcach („Kont.akty" nr 
5/92). Ojciec mi opowiadał , że 
w Powstaniu Styczniowym brał 
udział również mój pradziadek, 
Nikodem Roman Czarnowski. 

Pradziadek w czasie Powsta­
nia mieszkał w Ja.błoni Samso­
nach. Tato opowiadał , że było 
trzech braci: j eden mieszkał w 
Warszawie, drugi w Szepieto­
wie, trzeci w J abł011i Samso­
nach. Ten z Warszawy zakupo­
wał broń , ładował ją w beczki , 
które koleją wysyłał do Szepie­
towa. W Szepietowie udbierał j e 
drugi brat, a trzeci rozprowa­
dzał po terenie. 

Pradziadek był zesłany do 
Irkucka i t.am prawdopodobnie 
był guwernerem u gubernatora, 
uczył jego dwóch synów. W 
pradziadku zakochała się żona 
gubernatora i prawdopodobnie 
razem uciekli do Japonii. Jego 
była żona przeniosła się z Ja­
błoni Samson do Jabłoni Jan­
kowiec. Razem z nią mieszkały 
ich dzieci. 

O całym zajściu powiado­
mił moją prababkę kolega pra­
dziadka z Jabłoni Samson. Może 
był to właśnie Pan Witalis Ja­
bło11ski? N a temat ucieczki: czy 
się udała, czy nie, rod:tina nigdy 
nic się nie dowiedział a. Szuka­
łem na ten temat wiadomości, 
ale nic nie udało mi się ustalić . 
Może ktoś z czytelników coś wie 
na ten temat, może ma jakieś 
dokumenty? 

Tadeusz Czarnowski 
Wysokie Mazowieckie 

NA ZACHODZIE 
ZA KRATKAMI 

Pracując na czarno zawsze 
ma się świadomość wpadki. Pa­
tronowi ( czyt„ szefowi) dosolą 
tak, że aż stęknie ·finansowo. 

A co z nami? 
Można być odstawionym na 

lotnisko z tym, co ma się w 
pracy. Zakutego w kajdanki 
Zdziśka odstawili do samolotu. 
Jak tylko odwrócili się plecami, 
zeskoczył ze schodów samolotu · 
i dał nogę w kierunku metra. 

Nie zawsze są tacy bez­
względni. Kryśkę złapali na 
bazarze. Wylegitymowali. Wia­
domo: wiza już pół roku temu 
poszła w niepamięć. W takiej 
sytuacji chlapią pieczątkę z na­
kazem opuszczenia w ciągu 5 
dni i zakazem wjazdu na 2 lata. 
Kryśka jednak zaczęła tak wyć, 
jakby jej matka zmarła. Gli­
niarz oddał paszport , machnął 
ręk;\ i dał spokój. 

Brata Staśka chwycili w ro­
bocie pod miasteczkiem Luwe­
nalew w Belgii, jak tynkował 
dom ze Zdziśkiem . Trzymali w 
areszcie 2 doby. I<latka blaszana 
l,5x2 m z pryczą, u góry wzier­
nik. Brali go na przesłuchania. 
Tłumaczka, Polka z lat II wojny, 
bardzo miła kobie ta, uspokoiła 
go. Czuł się jak zwierz albo 
najgorszy bandyta. Pierwszego 
dnia dostał kanapki. Zrozumiał, 
że policjant dał swoje. To go 
nawet uspokoiło, że tacy ludzcy. 
Był jednak głodny, jak pies. Pił 
wodę z kranu , gdy szedł robić 
kupę do toalety. Wtedy ode­
chciewało się Życia. Myślał: ja, 
który nawet wszy sąsiadowi nie 
ukradłem , siedzę jak jakiś zbir. 
Przyrzekł sobie, że jak wypu­
szczą, to więcej jego szlak „tu­
rystyczny" nie zahaczy o Belgię. 
Wypuścili i nie wyjechał. 

S'tasiek, który pierwszą żonę 
ma w Łomży, a drugą w War­
szawie, myślał 2 x 24 godz. o 
żonie nr II. Miała przyjechać w 
odwiedziny na dniach. Jak go 
odstawią do kraju, to ona nie 
zechce wracać do Polski i trzeba 
będzie szukać nr III. Na prze­
słuchaniu dowiedział się , Że na 
3 dni będzie odstawiony do wię­
zienia w Dinant, ponieważ trwa 
dochodzenie w sprawie pracy 
Polaków u Patrona. Zrobiło mu 
się ciemno w oczach. Usłyszał , 
że po 3 dniach zostanie od­
stawiony na granicę niemiecką. 
Odstawiać na lotnisko w kaj­
dankach policja belgijska trochę 
wstydziła się opinii światowej. 
Telewizja pokazywała, że pracu­
jących Polaków traktuje się jak 
przestępców. Przecież pracują u 
Belgów. 

Było to coś nowego dla 
Staśka.. Uspokoił się zupełnie, 
gdy tłumaczka dodała, że wraz 
z nim będzie tam odtra.nspor­
towanych 2 kolegów z budowy. 
Jechali policyjnym wozem pa­
trolowym, zakuci w kajdanki. 
Okazało się, że żaden z nich nie 
widział więzienia w środku na­
wet w kraju, jedynie w filmach. 
Otwarto żelazną bramę, całą 
trójkę wciągnięto do rejestru. 
Pośrodku osiatkowany (z boku 
i od góry) boks dla klawiszy. 
Jeden z nich nawet się przyznał , 
że ma żonę Polkę, panią magi­
ster. Do tak egzotycznego kraju 
jak Polska nigdy nie jeździł i 
nie ma zamiaru jechać. 

Bardzo prosili , by całą trójkę 
umieścić razem. Cele były dwu­
i j ednoosobowe. Zrobio110 od­
stępstwo, wniesiono dodatkowy 
materac. Pokój schludny, czysty. 
Aż któryś z kolegów zauważył , 
że o klasę lepszy od hotelowego. 
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~AY NIEBA'' (część I i II) - obyczajowy, prod. 
Bll~1v:A "cbael Cimino. Występują: Isabelle Huppert n.ez. 1vl1 

Kristoffersoi~. · · E k · · dl"l" . ·grantow z WschodmeJ uropy, ·torz~; osie 1 1 
ona. einl~ Zjednoczonych . Biednymi, niewykształconymi 

Sta.•.1ac piekuje się energiczny młodzieniec z „dobrej" 
•szam.1 0 

po ukończeniu studiów na Harvardzie zdecydował 
J',,kt?ry na Dzikim Zachodzie. Piękne zdjęcia, znakomita 

zvc1e 
aktorska. · U · oim kręgu" - sensacyjny, prod. SA. Rez. 

W ~w Występują: Sean Penn i Christopher Walken. 
Fo ey~ chłopak ucieka z rodzinnego małego miasteczka. 

0~~;~~ spotyka daw~o . ni~ widzianego_ oj_ca, k~óry trudni 

d
. · tivem. Ojciec dz1eh się z synem p1en1ędzm1, przygodą 

zreJS • kł . d . . <l k . . . · Idvllę rodzmną za· oca po eJrzeme o o ·oname 
1azn1ą. J 

~~~AŻACKIE JAJA". - komedia, prod. USA. Reż. 
es Weiner. Występują: Mike Strapho Goran 

~c. vnik". papuga, rn askotka oddziału strażackiego potrafi 
JCOI • • • D . h . k ' d I . ić i przedrzeżmac. o _zw~now~nyc stra~a ·o\; _o ącz~Ją 

dziewcivny - ochotmczkr. Biznesmen Japonsk1, ktory 
dził się 

0

do Ameryki niechęt.nie akceptuje rozbawionych 
·ów. 
EON MANIACS" - horror, prod. USA. Reż . 

h Hayes. 'YY~tępują: ~eila~1i _Sare~le i Alan Margine. 
udane przyjęcie wkraczają mez1emsk1e, okrutne potwory. 
ą j zabijaj~ .. Ich taj~i:in~cę zna tylko trójka n~~tolatków , 
postanaW1aJą zwyc1ęzyc demony zła. Wspamałe efekty 

ne. 
HITTY CHITTY BANG BANG" - dla dzieci, 
USA. Reż. Kan Hughes. Występują: Dick Wan 

i Sally Haes. 
ci roztargnionego wynalazcy zaprzyjaźniają się ze starym 
10dem. Namawiają ojca na jego kupno. Automobil sprawia 
adości i niespodzianek. 
ystkie filmy poleca sieć wypożyczalni video „ D eda"', Lomża, 
Janusza i Al. Legionów 1 01·az Nowogród, ul. 550-lecia l. 
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LATAM PO NIEJ 
del - przepraszam za wyrażenie - to był kiedyś 
I. Wiadomo, po co się tam szło. Nie żaden tam 
masażu", czy „hostessy do wynajęcia" . 

obnie było z więzieniem. Jak kto narozrabiał, 
po prostu siedzieć. Dziś zamiast więzienia 
zakład karny. Strajkują tam, głodują, to znów 
ntują. Nawet do głosowania chodzą. 
ha powiedzieć, że zarówno burdel-mama jak i 
01~endant znali swój fach. Dzisiaj wszystko się 
en1ało. 

iążki czytam w ten sposób, że latam po niej, pa­
zdziałami i stronicami - zwierzyła się ostatnio 

:rowi Podlaskiemu" Helena Wińska, dyrektor 
t~lu Spraw Społecznych Urzędu Wojewódzkiego 
zy. 

\t.o ta~iego, ten Wydział Spraw Społecznych? 
",b1edys to się nazywało Wydział Kultury. 
~o czytania książek wpajała uczniom pani w 
te: O tym, by książkę można było przelecieć, 
n~e 111Ówiła. Przelecieć można było zupełnie co 
. 
1 

bynajmniej nie brało się wówczas w ręce 
1
' ~le od t ego nie była pani z I klasy. Od tego 
ui· el-mama. Bo kiedyś ceniło się kompetencje. 

LUKASZ MACIEJKO 

AT TEMU 

-ZAMBROW 
Miast.o zajmuje 1 365 ha, liczy 9 ,5 tys. mieszkariców 

(oprócz garnizonu i szkoły podchorążych) i ma charakte r 
roluiczo-handlowy. 

Zambrów położony jest na głównym trakcie Wa1·szaw~t­
-Wilno, a zatem jest j ednym z punktów. łączących ?wre 
kultury: zachód ze wschodem. Z tego tez tytułu miasto 
p1·zeżywało wiele zawieruch wojennych w histo1·ii i czasach 
wśpółczesnych. 

Pierwsza wzmianka o wójcie, czyli zwierzchniku miej s kim w 
Zambrowie, pochodzi z 1430 roku, ale datę założenia mias ta 
ustala się na 10 lat wcześniej , 1420. Była to lokacja na 
prawie chełmiriskim. Przywilej lokacyjny dawał miastu własne 
władze administi·acyjne, sądownicze, samol'Ząd oraz znaczne 
uprawnienia ekonomiczne . 

Od władz zaborczych miasto nie otrzymało niemal żadnych 
inwestycji, które rozpoczęły się właściwie od 1927 r. Jedną z 
najważniejszych były grząskie ulice i dziś już miasto ma 70 
proc. zabrukowanych ulic oraz ułożone chodniki na rynku. 

P1·zy rzeźni pobudowano kiszkarnię, studnię artezyjską, 
cegielnię polową, a w najbliższym czasie urządzona ma być 
ele ktrownia miej ska. 
Głównym proble mem miasta, to rozwiązanie palących po­

trzeb szkolnictwa. Najważniejszymi , oprócz braków finanso­
wych , były niedobory n auczycieli i złe wanmki lokalowe. 
Zambrowianie próbowali to zmienić w różny sposób. Wykorzy­
stano nawet pobyt prezydenta Stanisława Wojciechows kiego 
w Lomży. Zadedykowano mu wiersz , ułożony przez inwalidę 
Władysława Mackie wicza i przedstawiono projekty p1·zejścia 
budynków pokoszarowych na ce le kulturalne i oświatowe. Roz­
poczęła się też akcja zbierania środków pieniężnych. Wysiłek 
społeczeristwa doprowadził do t ego, że w 1924 roku przekazano 
na cele oświatowe trzy budynki wojskowe. Umieszczono w nich 
gimnazjum i dwie szkoły podstawowe. Prócz tego w Zambrowie 
znajduje się prywatna Szkoła Rodzin Wojskowych oraz szkoła 
żydowska. 

Miasto posiada dwa kina, w tym jedno (pod zarządem woj­
ska) nazwane j est „beczką" ze względu na kształt półokrągły 
budowli, podobny do piwnicy; dn1gie, prywatne, zlokalizowa ne 
jest bliżej i·ynku. 

Nieźle działa straż pożarna (która ma własną remizę 01·az 
a uto motopompę), Kasa Stefczyka oraz Bank Spółdzielczo­
-Ludowy. Czynne są 2 cegielnie, 2 wytwórnie wody sodowej, 2 
młyny motorowe , 2 olejarnie i mleczarnia spółdzielcza . Miasto 
posiada kościół oraz trzy synagogi. Dość prężnie funkcj onuje 
jed e u oddział Związku Strze leckiego. Zaznaczyć należy, że cały 
nich społeczny w mieście koncentruje się w stacjonującym t.u 
garnizonie , który ruch ten ożywia. 

Ogólny budżet miasta na rok 1930/31 zamyka się kwotą 
98 921 zł, w tym na szkolnictwo 27 OOO zł i opiekę społeczną 
12 650 zł. . 

W skład Rady Miejskiej wchodzi 11 Polaków i 10 Zydów. 
Skład Magistratu: Władysław Fryszczyn, Gerszon Sre browicz 
(wicebm·mistrz) oraz Bolesław Selerowski, Lejzor Przys us ki i 
Cze:<law Gwardiak (ławnicy). 

Burmistrzem miasta j est Władysław Jan Fryszczyn - z 
zawodu ofice r WP., który dopiei·o w marcu 1930 r . wyszedł z 
woj;:ka. a 27 lis topada 1930 r. objął stanowisko blll·mis trza. 

opr ac. WITOLD WIN CEN CT AK 

CZAS NA PRZESADZANIE 

Koniec lutego i początek marc a, 
to najlepszy okres na przes adzanie 
l'oślin doniczkowych . Zanim się do 
tego zabie1·zemy, t1·zeba pamiętać o 
kilku ważnych zasadach. 

Rośliny staa·sze, które osiągnęły 
już pełnię rozwoju, pa·zesadzamy 
1·zadziej , młode wymagają zmiany 
podłoża i większego pojemnika co 
rok. Najpraktyczniejszy sposób na 
s pa·awdzenie, czy roślina wymaga 
przesadzenia, to wyjęcie jej z do­
niczki {przez delikatne wybicie ca­
ł ej bryły) i dokładne obejrze nie ko­
rzeni. Jeżeli są one widoczne na bo­
kach i na spodzie, „oplatają" brył ę, 
z przesadzeniem rośliny nie można 
zwlekać . Sygnalizuje to także szyb­
kie wysychanie ziemi tuż po podla­
niu . 

Bardzo ł atwo jest popełnić błąd 
przy doborze nowego pojemnika. 
Zwykle miłośnicy roślin wybie1·ają 
znacznie większy od popa·zedniego, 
a to, wbre w pozo1·om, tylko im 
szkodzi. Korzenie nie będą mo­
gły pobrać większej ilości wody 
we właściwym czasie , co spowo­
duje za duże nawilgocenie pod­
łoża, zmniejszy dostęp powiet1·za 
do ko1·ze ni, a w konse kwencji do­
prowadzi do ginięcia rośliny. Pa­
miętać więc należy, że nowy poje­
mnik powinie n mieć średnicę więk­
szą o 1-2 cm. Nie oznacza to j ed­
nak, Że jest już gotowy do umie­
szczenia w nim rośliny. Najpierw 
nową glinianą donicę moczymy w 

wodzie p1·z e z całą dobę. J e st to nie­
zbędne dla zwiększenia porowatości 
glinki (powieta-ze dostaje s ię także 
przez ścianki doniczki) oa·az usu nię­
cia s iarczków, · powstających pod­
czas wypalania ceramicznyc h poje ­
mników . 

Przes adzanie zaczynan1y o d wy­
łożenia dna doniczki s ko 1·upkami 
(np. z rozbitej sta1·ej) zmieszanymi 
z piaskiem (tzw . da·enaż) i nasy­
pania niewielkiej ilości ziemi. Z 
b1·yly korzeniowej usuwamy część 
starego podłoża , oglądając dokład­
nie korzenie. Stare, brunatne, u s u­
wamy osta·ym nożen1. T e raz wkła­
damy 1·oślin ę do nowego poje mnika 
tak, aby początek łodygi znalazł 
się nad powierzchnią podłoża . J e ­
żeli ziemi nasypanej na drenaż j est 
za mało - dosypujemy jej; jeżeli za 
dużo - ujmujemy. Tl·zeba pamię­
tać , by korzenie były ułożone pio­
nowo; nie wolno przy tym uszko­
dzić włośników ( d1·obniutkich ko-
1·zonków). Lekko ubijamy ziemię, 
zwłaszcza po bokach pojemnika. Na 
koniec podle wamy roślinę (zawsze 
wodą o temperaturze pokojowej !). 
Przez pie 1·wsze dni nie należy p1·ze­
sadzonej rośliny stawiać w pełnym 
słońcu. Pamiętajmy o 1·e gula1·nym 
jej z 1·aszaniu i podlewaniu . Ale roz­
Sftdnym. Tylko umiarkowanie wil­
gotne podłoże powoduje właściwe 
przyleganie ziemi do kot"Ze ni , a tym 
samym pobie1·anie wody wraz ze 
składnikami pokal"lnowymi . 
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Al. Legionów 100 
ul. Kard. Wyszyńskiego 8 
RTV, AGD, chemia gospodarcza, 
kosmetyki, odzie2, artykuty spozywcze, 

zabawki 

Hurtownie: 
Al. Legionów 7 
ul. Gwardii Ludowej 7 

SZANOWNY KLIENCIE ! 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W EŁKU 

ul. Suwalska 86 
ZAPRASZA DO NOWYCH PLACÓWEK 

FIRMOWYCH 
NA TERENIE ŁOMŻY: 

l. HURTOWNIA MIĘSA WĘDLIN I KONSERW 
l'..OM2A ul. Kazańska 6 

2. SKLEP FIRMOWY NR 13 
ŁOM2A ul. Kazańska 6 

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Piątnicy 

oferuje do sprzedazy 
WĘGIEL - KOKS - MIAŁ 

Ceny ubiegtoroczne. Sprzedaz hurtowa na atrakcyjnych 
warunkach. 

Posiadamy takze, nawozy sztuczne. cegtę biatq i 
czerwonQ- dziurawkę. cement. wapno. eternit 

ptytkofalisty. 
Na zyczenie towar dostarczamy wtasnym transportem. 

Przyjedź lub zadzwoń 62-10. 
S.K.R. Piątnico to Twój niezawodny partner. 

-~SPORT 
Przypominamy o tradycyjnym t urnieju 0 p h 

t kt , " . uc ar 
a ow orgamzowanym przez naszą redakci 

Ok 
. . . ~ę Wsp~ 

• ręg~wym ~~1ąz~1en: T~msa Stołowego, Zarządem 
wodzkim SZS l Woj ewodzk1m Zrzeszeniem LZS. 

Eliminacje rejonowe powinny się odbyć (w t 
. . , • radyq 

rejonach: Lomza , Zambrow, Grajewo, Wysokie M 
Kolno, Ciechanowiec, Nowogród i Piątnica) do a2zo 

F. ł . ' d k. ~ I ma wojewo z 1 rozegrany zostanie 21 marca. 

W śród uczest ników, którzy nadeślą zamieszc 
. . k zon1 
zej upon ( „Kontakty", Al. Legionów 7, 18-400 · 
rozlosujemy cenne nagrody, m.in. trenażer . 

Organizatorzy zwracają się z prośbą do dyrek „ . . g1 ~ 
udostępmenw sal dl~ przeprowadzenia rozgry\vek. 

SPECJALISTA ORTOPEDA - TRAUMATOLOG 
lek. med. STEFAN IWANOWSKI 

Prywatne wizyty - ~abin~I autoryzowany przez „Weil " 
tomzo. Przychodnio Woiewódzka. Szosa ZornbrOW$~ · 

Sroda - godz. 16.00 - 17.00. · 

ZAKLAD USLUG 
INFORMATYCZNYCH 

18-400 tomza. ul. Spokojna 9 a tel./fax 160-3» 

IM@Wrl 
ZAPRASZA 

do nowoołwarłego sklepu firmowego 
• .Techniko Biurowo" 

18-400 tomza. ul. Krótka 3 c, tel. 60-58 
z atrakcyjnym asortymentem: 

• sprzęt komputerowy wraz z autorskim oprogramowaniem 
- FAKT dla hurtowni i placówek handlowych (dostawa „pod 

z pełnym serwisem i gwarancjq zarówno sprzęlu ~I 
i oprogramowania) 

• oprogramowanie dla arkuszy SAD 
• telefaxy Panasonic. w tym nowość! KXF - 60 
• zasilacze UPS - American Power Converslon 
• licencyjne oprogramowanie DOS 5.0, Windows 3.0. 

Novell Lite. edytory, gry 
• atrakcyjne meble komputrowe 
•akcesoria - papier do drukarek. telefaxów. dyskietki. 

pudetka na dyskietki. filtry ekranowe (m. in. Polaroid Hp) 
• literatura fachowa 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO - USlUGOWE „CELKAC' 
spótka z o.o. 18-400 Łomza, ul. Senatorska 6, tel. 63-39 TURNIEJ 

TENISA STOLOWE 
o puchar „Kontaktd oferuje: 

montaz. remont modernizację koUowni parowych, wodnych i węztów 
cieplnych, 
wykonanie zewnętrznych przytqczy cieptowniczych w technologii rur 
preizolowanych /sieć nisko i wysokoparametrowa/ oraz przytqczy wod-kdn., 
wykonanie wewnętrznych instalacji c.o i wod-kan. w obiektach 
przemystowych uzyteczności publicznej oraz domach mieszkalnych, 

~ KONTAKlV 

- opomiarowanie i optymalizację zuzycia energii 
cieplnej i wody poprzez montaz liczników 
energii cieplnej, wodomierzy, regulatorów 
pogodowych c.o, termoregulatorów 
grzejnikowych i innych urzqdzeń stuzqcych 
oszczędności energii cieplnej i wody. 

K-35 
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tomża, ul. Krótka 3 
tel. 50-83 

POLECA 
sprzęt RTV, AGD, kosmetyki, 

chemie gospodarczq, szkto, plastiki 
PŁYTY CD juz od 25.000 zł 

K-275 

arzyszenie" zaktad Doskonalenia Zawodowego 
ul. Krzywe Koto 9, tel. 26-31 ogtasza konkurs 

z\anowiska Dyrektorów Przyzaktadowych 
~:iczych Szkót Zawodowych w Łomzy i Kolnie. 

daci powinni spełniać następujące warunki: 
y ukończenia wyzszych studiów magisterskich i 
rn . 
olewanie pedagogiczne. . . . 

1orn ukończenia wyzs~ych stud1ow zawodowych 1 
olewanie pedagogiczne. . . 
urn 5-lelni staz pracy pedagogiczne] w pełnym 

iarze lub 5-letni okres pracy na stanowisku 
€zyciela akademickiego. 
do55 lat 
y stan zdrowia. 

Oferta kandydata powinna zawierać: 
nie z molywacjq ubiegania się o stanowisko 

tora. 
tionariusz osobowy z fotografiq i zyciorysem. 
dokumentu stwierdzajqcego wykształcenie. 

eza ostatni 5-letni okres pracy, 
iadczenie o stanie zdrowia stwierdzające brak 

iwwskazań do zajmowanego stanowiska. 
ne propozycje co do sposobu kierowania szkołą. 

rly nalezy składać do dnia 31 marca 1992 r. do 
Biura Zakładu, tomza ul. Krzywe Koto 9. 

Informacje telefoniczne pod numerem 26-31. 

UWAGA WLAŚCICIELE 
DOMKÓW JEDNORODZINNYCH 

ACV J.V. Belgia 
Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe 

„AURO" 
Oferuje: 

oszczędne piece centralnego ogrzewania i ciepłej wody 
i napędowy 
ność 94,2 proc. 

ość programowania z doktadnościq do 1° 
icznie czysty 
iamy, 
gwarancyjny i pogwarancyjny 
nqo 36 miesięcy 

paliwa do domu 
ość zakupu na raty, odsetki 15 proc. rocznie. 

Ostrołęka. ul. Kilińskiego 29. tel. 48-13 
tom2a ul. Moniuszki 8/9 tel. 42-35 

'=ll·,fi:I .:: Q:QI'~*~:: 
oreo i wszystkie niedziele 
w. marcu i kwietniu 
~1hrmo~ juz za 25 tys. zt. 
e dania tańsze o 30 proc. 

rOdzinę do restauracji Hotelu 
„Polonez" . 

i nam - smacznie - tanio 
- elegancko . 

K-28~ 

IJs lugi pie l ęgnia1·skie. Z astrzyki 
<.io 111ięśniowe, stawiani e ban iek , 
i n ne. tomża , tel. 43-89 po 15 .00. 

K-L 722 
Wynajmę kom fortowy m ikrobus 

"" 1·óżne o kazj e . J,omża, tel. 58-49 . 
K-110 

Nieruchomości „ Al'kadia", 
Lomża, L68-238 , 1 69-908. 

K-113 
Las triko , Lomża, ul. Nowo­

..:1·o dzka 53, t.el. 160-505. 
K-142 

Żaluzje 105 tys./m kw . „ŻAL­
M I\ L " , 21-00 Loruża . 

K-152 
Działki budowlane sprze dam . 

l.0111ża - Kraska 15. 
K-195 

D o m wolnostojący na dzia ł ce 8 
arów w Lomży - sprzedam. Lomża, 
,.TYTAN", Połowa 45, tel. 64-78. 

K-163 
Sp1·zedam lub zamienię dzia ł kę 

Jl"aO m kw . n a M-5 , Lomża, t e l. 
l tl0-32l. 

K-212 
Sp1·zcdam działkę p o d budowę 

· lo 111 u w Lo111ży. Lo1n ża, ul. Nad­
" ' " wia1\ska 36. 

K-21 l 
Ku pię M-4 ( ł az i enka z o kn e m ) 

I . Il p. lub w 1·ozl icz e niu M-2. T e l. 
I 110-273. 

K-232 
Spr z e dam las (80-100 lat) lu b 

I 1·zcwo do ścięcia.. Lo111Ża 53-45 . 
K-252 

:5pr'l.e da1n garaż. Lo1uża , t e l. 
; 1;8- 0 54. 

K-253 
A gen cja Po1noc y Domowe j 

„ /\LF'A" p1·oponuje usługi : o pie ka 
11 Ad dz ieckie m , osobą sta 1·szą: 
~p,·z&tan ie po1nieszcze1l 111ieszk a 1-
11y c h . i biurowyc h ; ko1·ep e tycj e; 
pn\ce sez o n o w e. Lon1 ża., Sn iadec­
ki e go 5/L5 , t e l. 168-058. 

K-25 5 
S prze dam ciągni k Ursus C-300. 

Stan dobry. H enryk Mężyi'1ski, Ko­
ziki K o nopki 12 , L8-300 Zamb1·ów . 

K-257 
Sprze dam dzi a łkę budowlaną 

pow. 40 arów . K o lno . ul. Kościu­
sz ki 40. 

KK-08 
S 1wzedam Stan• 28 . t e l. 60-54 . 

K-263 
S p 1·zedam m ieszkanie 30 m kw . 

centrum Lomży. 40- 0 7 po godz. 16. 
K-264 

Sprzedam lub :1;amienię działkę 
1850 m kw . na M-5. Lomża, tel. 
L6 0-321. 

K-211 
S przedam L 26p 1984, Lomża. tel. 

20- 14 . 
K-270 

Zapis y na ku1·s y p l ywania o r az 
do -;e kcji pływack iej. Lomża . t.e l. 
: : 7- I 7, :l"-20. 

K- 2 1\\I 

Sp1·zedam s k lep wo l nostojący w 
centru1n Lo1nży o powie1·zch n i 50 111 
kw. z tow a r e m. T e l. !'i3 - 0 7 po godz. 
16.00 . 

K-26 7 
Nowość ! Trwała p ia 11 o w a, kt ó ra 

nie niszczy włosów . Nowy sa lo 11 
fryzj e r s ki dams~i , z~p1·asza. g~d~. 
9.00- 19.00 . Lomza, osie d le „ Ma1·1a , 
ul. 33 Pułku Piechoty 15 , t e l. 160-
-476 . P1·zyjn1ę ucze nnice. 

K-266 
Spl'zeda1n zabudowania gospo­

darcze, Giełczyn 15 gmina Lo1nża. 
K-265 

Kore ktywa z pływanien~, t e l. 5 7-

- 64. 
K-271 

Sp1·z e dam działkę budowlaną 
2000 m kw. , Lomża, N o w ogrodzka 
1 54 a. 

K- :t56 
Sp1·zedam działki 

Lomża, Kraska 15 . 
budowlane, 

K-273 
SBM .,J edność" w l,omży po­

s :1;ukuje tere nów pod budownictwo. 
Ofe 1·ty z ceną sk ł adać p1·zy ul. Mic ­
kiew icza 12 VII p. te l. 54-05. OO . 

K-41 
WDK w Lomży ogł asza p1·ze­

t arg na sp1·zedaż m as·zyn stol a1·­
s kic h . Przetarg odbędzie się 28 l u ­
t ego 1992 1· „ o godz . 10.00 w p. 102 . 
R egula min do wglądu u kie1·ownika 
ad1ninist1·acyjnego w p . :'I. 

K-40 
Za1nieni ę M-3 na 

Lomża , t e l. 168-673. 
większe. 

K-274 
1983 .„ Sprzedam fia ta l 20p 

Lomża . tel. 2 6 -84 . 
K-27 7 

Zajęcia wyrównawcze d la k las 
I-III . Lomża, tel. 160-559 godz . 
15 .00-18 .00. 

K -278 
Sp1·z e dam tanio działkę osie d le 

„ Maria" , Lon1ża . teJ. 30-85. 
K- 2 7 9 

Sprze da1n garaż n1n1·owany w 
ce n trum Lomży, t e l. 16~ -932. 

K-280 
T a nie us ł ugi transpo1·towe . Wie ­

sław Szczęsny, Lo1nżtt, Polo w a 
35/25, t e l. 6 7-L4 . 

K-281 
Tanie usługi k rawieck ie. Za­

kł ad krawiecki. Sp1·z edam segment 
Puszcza, wysoki po łysk . Polo wa 
35/25, tel. 6 7-14 . 

K-282 
Zatrudnię b lacharza i lakiernika 

samochodowego. Moż l i wość mie ­
szkania. Piątnica. Staw i · kowska 16, 
t e l. l 7-64-6 7 . 

K-284 
Za naszy1n pośt"ednictwem 1no­

żesz sp1·zedać , kupić wszystko . 
Lomża, tel. 160-361 w ew. 47 i 1 68-
-224. 

K-21'\5 
Sp1·zed a 1n gospodar s t wo rolne l!l 

h a. wraz z zabudowania1ni (doni 
part:e1·owy 1nurowany i rnurow a n n 
obo1·a) w J e dnaczewie . 6 km od 
Lomży. Wiadomość: Edwa rd Bogu­
-;ki . Ku piski Nowe 82. 

K-286 

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca, 
wspótczucia i pomocy oraz wzięli udział 

w ostatniej drodze 
naszej KOCHANEJ MAMY 

ŚP. ZOFII BOGDAN 
serdeczne podziękowania sktadajq 

córki z rodzinami „ ••••••••••••••••••••••••• „ K-276 

Wyrazy g~ębokiego wspó~czucia 
Kol. Teresie Łuniewskiej 

z powodu zgonu 

Ojca 
Sk~adajq Zarząd , Pracownicy ora~ 
NSZZ „Soliqarność" pracowników 

M „Perspektyw~" w Łomzy. 

ON~AKTy·· -r · . . . . 
~UJe zespó l · /godnik Lom71cnsk1, 18- 400 Lq1f?Za, Alejćl L egionów 7, tel. 42-43, 4 2-44 57-11 
~e~lai.y Tocki c?:::an;tt,o;~gze7~cz)yk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka, 'Gabriela Szczęsna , Maria Tocka 
,h 5Polpracują· Ti Y · . . · 
te;l~fak-Kpndra'to!'f~;~ ·~l:sTa':'~;n~~ifT~h Cholew1ck1, Adam Dobroński, M aciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

w nie zam . . h d . . . ~~ca: „ Gratis" ?_w5ony
1
ck re akcja nie. zwrac~ oraz.za~trzega sobie prawo dokonania skrótów 

. AUH p . „ po . a z. O.<?. Lomza .. Aleja Leg1onow 7. · 
k: SPpp" ,;1ma .„ul. S1ęnk1ew1cza 3 , Białystok, tel. 435-52 5 . 
Oszenia r' 9901,1 ~ 81ałymstok1j , ul. Mickiewicza 56. 
tresc 09f0;YJl~lUJe Bru.ro ~eklam r .Ogłoszęri „ KONTAKTÓW" , 18-400 Łomża , AleJ·a Legio 11 0·w 7 , tel . 4 2-4 3. 

zen redakcja nie ponosi odpowiedzia lności. . 
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Słownik 

polityczny 
INTERWENCJA - dawniej: przyjacie lska p omoc 

IJ1·a tnich pa1istw. Dziś: nagłe włączenie się rządu do 
działalności bankrutującej fabryki, w celu przedłuże­
nia agonii. 

INTRUZ --; osobnik niechętnie widziany w danym 
środowisku; Zyd w P olsce, P ols ka w Europie, itd. 

INTRYGA - subte lna gra towarzys ka mająca 
n a celu obsadzenie najważniejszych s tanowis k w 
pa1i.stwie . 

INTUICJA - p r zeczucie nakazujące kandydatom 
d o parlame utu.s \<:aka nie przed wyborami wokół księży. 

INTYMNOSC - wyłączenie publiczności plus nie­
zwykły nast r ój. Np. Pan Pre zyde nt sam na sam z 
na r ode1n. 

INWALIDA - człowiek , który stracił zdrowie w 
wyniku zaangażowania się w budowę socj a lizmu , czyli 
us troju niesłusznego . W związku z tym p onie sie 
s łusz ną karę, w postaci ,.spłaszczenia'' r e nty. 

INWAZJA - niespodziewana wizyta sąsiadów. N a 
ogó ł efe k t tzw. „brate rstwa i przyjaźni między 
na r odami„ . 

INWENCJA - to, czego nie mają nasi parlamen­
tarzyści , choć le p iej. gdyby mie li i to, co ma P an 
P rnzyd e nt , choć lepiej , gdyby nie miał. 

INWENTARYZACJA - szacowa nie strat . 
INWESTOR - osobnik mający nadz ieję. że zdąży 

wyciągnąć z inte r es u wsadzo n e tam pieniądze, zanim 
będzie zmuszony u ciekać do I z r aela. 

INWIGILAC.J A - wyraz najwyższej t.ros ki pa1istwa 
o o bywate la . polegający na ci~g łym zaint.c resowa ni11 
i• ·:.!_n p1·ohl0n1a111i i h 0 z 11 :-: t. a 1111 y 111 dotrzy111ywani11 11111 

• I' \\ l l / \ .... f \ -\ . 1 . 

GAZETKA 
• 

SCIERNA 

DEZORGANIZACJA W 
N IEBIE 

Awanturę wśród Najwyż­

szych wywołała wypowiedź 

prezydent.a Busha, w któr ej 
dziękował B ogu za pomoc w 
zniszczeniu komunizmu. Któ­
r ego? Tego nie powiedział. 

Szczególnie rozgoryczeni są b o­
gowie korea.ii.scy i wie tna.inscy. 
C ISZA W WARSZAWIE 

Bez rozgłosu przybył d o 
Warszawy prof. Sa chs , nazy­
wany u nas d ok torem Men gele 
(Auschwitz) ekon omii , a by za­
poznać si ę z sytuacją. Było 

trochę wywracania oczanti, ale 
ręką j eszcze nie machnął. Zgo­
dził się zapewne ze zdaniem 
p ewnej większości pos ł ów, .że 
obecny (a na wet gor szy) s t an 
P olski można było osiągnąć 
już n a początku lat 80 , gdyby 
nie wprowa dzenie s t anu woj en ­
n ego. 
SUKINSYN W LOMŻY 

Tak n a zywa się sieć sklep ów 
• ze wszystkim d o wyżywienia i 
pi e lęgi.i.acji psów. W Łomży, na 
razie, o twarto sto isko S.UKIN­
SY N A w j ednym ze sklepów 
przy ul. Sadowej (cl. Sadowa) . 
J est tu wszyst.ko dla szczeka­
jących pupilków , od kagaii.ca 
d o majt.eczek dla suczek. Dziwi 
j eclnak półka z konserwa mi dla 
ko t.ów. - To przez sen tym ent. 
- m ówi wzruszony właści ciel. 
- l ' n a5 , w Czikago, najtaniej 
wypadały puszki z kotki em , 
a t.e tutaj s toją już miesi ąc 

i nicziewo: żaden obcokraj o­
wiec n awet. nie zapyta. Ale 
piguły a ntykon cep cyjne dla ko­
t.ów wykup ili zar az. Nie mogę 

na$ tarczyć. Co t o jest? r.. Loże 
mają ko ta? 
SŁOWO NA TYDZIEŃ : 
p „ 1ak p o t.rafi - co zabronion e. 

(Z.Z .) 

7 2 3 ~ 5 6 7 

I • 8 I „ 
9 r r 70 

r r 77 I r r 
72 r r 13 . 

r r 74 I r 
15 r r 76 . 

17 r I 78 r r 19 

20 27 r r 2Z 

r r 23 r r 
24 r r 25 

r r 26 r r 
27 28 
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- - - - -~ 7 
dni od daty ukazania się tygodnika na adre s: 
18-400 Łomża~ Al. Legionów 7. 
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Komplet naczyń z duralexu 
oraz książki 

ROZW.IĄZANIE KRZYZÓWKI 
ZNR6 

POZIOMO: Hiob, męka, P ekin, barbakan, 
K e ta, Sezan , Inari , kmnar, Ostap, B aka, tera­
kota, harap, R aba. kawa. 

PIONOWO: bęben, Harar, opas, beka, inina, 
kataster, kaza1nata, kino, nora, obora, Akaba, 
„Star" , arak, papa. 

Nagrody wylosowali: BARBARA JANU­
SZCZAK z Grajewa .- komplet naczy11. '? du­
ralexu, a książki : ELZBIETA CZORAPINSKA 
z Lomży, MAREK GRYGO z Grajewa, JO­
LANTA PIETRUSZKA z Janowa, BARBARA 
PIĘTKA z J,omży, RYSZARD ROSZKOWSKI 
z Ja błonki Swier szczewa, JOANN A SERAFIN 
z Marianowa, WERONIKA SIELAWA z K ona-
1:zyc, MARIA SMOCZEK z Bełdy, KRYSTYNA 
SWIĘTOClIOWSKA z Lomży, ANTONI ZU­
KOWSKI z Góry. 

Sprzedawca z kiosku nr 1417 w Grajewie 
otrzymuje premię w wysokości 100 tys. złotych. 

Gratuluj em.y. Po odbiór nagród: pieniężnej i 
i·zeczowej zapraszamy dn redakcji: ksi:1żki wy""°y­
lamy pocztą. 
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